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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


dowych stosunków. Ostatecznie bowiem 
i dziś parlament jest główna instan- 
cya w sprawach wojny i pokoju, do- 
póki ściśle przestrzegana odpowie- 
dzialność ministrów nie zostanie w 


E zmianą w ustroju międzynaro- 


Lwów, 23 maja. 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 | 


maja b. r. mianować najłuskawiej starostę, | Od roku znaczny postęp zrobiła 


; ; w Anglii agitacya za  ścieśnieniem 
Teofila Mandyczewskiego, i sekretarza | . I l 
a T = praw korony co do wypowiadania 


jestnictwa odszczególnionego tytułem ce- ; : ; ć SE 
i tap h BARK R | wojny i zawierania pokoju. Gdy 
sarskiego radcy, Leopolda Lachowskiego, | wig Oi 
A aa | w Austryi słynna sprawa zatwierdze- 
rudcami Namiestnictwa przy Namiestnietwie | ". d ka liwsli l 
o | nia traktatu berliúskiego przez parla- 
i 1 iment stała na porządku dziennym i 
(groziła przesileniami, w Anglii agita- 
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia- | cya, 0 której tu mówimy, „jednała 
nowała praktykanta cłowego Michata Freya | sobie zwolenników nawet w kołach. 
asystentem cłowym. jw których wyobrażeniu jakiekolwiek 
„zk? SER | Pcieśnienie praw korony uchodziło 
| zawsze za krok uchybiający tradycyj- 


Prezydyum c. k. sadu krajowego wyż- wobec kró- 


prakiyce zachwiana. Korona nie jest 
niczem krępowana i zupełnie nieza- 
wisła w postanowieniach o wojnie i 
pokoju, ale wykonawcy tych postano- 
wień, ministrowie, są odpowiedzialni 
przed parlamentem za każdy krok, 
który wyrządza szkodę interesom kraju 
lub narusza prawne instytucye. Odpo- 
wiedziałność ta wystarcza zupełnie 
parlamentowi dotąd, dopóki w Auglii 
system rządów parlamentarnych nie 
jest nigdy na próbę wystawiony, do- 
póki gabinety wychodzą z lona więk- 


e. k. sądzie krajowym w Krakowie posadę 
kancelisty Alojzemu niemcowi dotych- 
czasowemu kanceliście przy *. k. sądzie po- 
wiatowym w Głogowie. 


üd 8 do 15 maja r. b. panował księ- 
gosusz w Nizborgu nowym, w Myszkowceach 
w powiecie Husiatyńskim; w  Bagienicy w 
powieci» Dąbrowskim; w Cholerzynie, Wo- 
łowicneh, Zwierzyńcu, Zakamyczu ad Obełm 
w powiecie Krakowskim; w Kostrzu w powie- 
cie Wieliekim. Z ogólnej liczby bydła rogatego 
tych miejscowości (2388 sztuk) w 22 zagrodach 
padło 24, ubito zaś 16 chorych i 78 po- 
dejrzanych v zarazę. Od 10 stycznia r. b. 
do 15 maja r. b. panował księgosusz w 191 
miejscowościach. W 286 zagrodach padło 404, 
ubito zaś 1203 chorych i 1184 podejrzanych 
o zarazę sztuk. Ogólna strata bydła wynosi 
zatem 2791 sztuk. 


Z e. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 18 maja 1879. 


LISTY PARYSKIE 


LIV. 


Wstęp lineidy. Dwa powody, dla których nie poje- 
chałem do Wersalu. Przyjemności majowej pogody. 
'Wafie i muzyka pod gołem niebem. I romenades-con- 
jórences w muzeach i ich korzyści. Projekt oświetie- 
nia salonu wystawy. Rezultat wszechstronnych krytyk. 
Wystawa rysunków starych mistrzów. Album arcy- 
dziel. Jahn i gimnastyka w Niemczech. Franeuzey 
rezerwiści. Gimnastyka dla bogaczy. Projekt szkolnej 
gimnastyki. Klub hydropatów i jego ustawy. Piexni- 
kowa polityka. Sposób pozostawienia Izb w Wersalu. 


Przysłowie franeuzkie powiada, że nie 
trzeba chwalić dnia, póki nie skończy się 
wieczór, co naturalnie nie zbyt pochlebne 
daje świadectwo stałości pogody pod tutejszą 
szerokością i długością geograficzną. Ja z tego- 
rocznego doświadczenia zapisuję sobie jako 
regułę na przyszłość, że nie trzeba chwalić 
wiosny, póki nie minie przynajmniej lato. i 

Kiedym zabierał się do pisania niniej- 
szego listu „,, prześladowało mię wspomnienie 
wstępu Pneidy : Jue ego gui quomdam... bo 
chociaż ani ja się nie poczawam, ani szano- 
wni moi czytelnicy, którzy już mieli nieje- 
dnokrotnie sposobność poznania wszystkich 
moich słabości, nie posądzą mię bezwątpie- 
nia o tyle Zarozumienia, żebym się powa- 
żył stawiać obok wielkiego Wirgila , śmia- 
lo jednak mogę choćby przetrawestować ów 
wstęp, bo 


Ja com radośnie temu dwa miesiące 
Spiewał rozkwitłe w Tuileries kasztany, 
Koło fontanny dzieci igrające, 

Niańki, hnśtawki, napój koko zwany — 


owe | nej lojalności angielskiej 
szego w Krakowie udzieliło opróźnioną przy |]owej. W 


szości i zaraz padają, gdy większość 


parlamencie. w klubach i|objawi im brak zaufania w sposóh 


na innych zebraniach  politysznych | najłagodniejszy. 
odzywały się dość często głosy za | Dla lorda Beaconsfielda wgitacya 
zmianą dotychczasowego zwyczaju | za ścieśnieniem praw korony w kwe- 


prawnego, który pozostawia koronie | styach wojny i pokoju ma takie zna- 
zupełną swobodę co do wypowiadania czenie jak memento mort. Jeżeli opinia 
wojny i zawierania pokoju. Ządano | publiczna lękać się zaczyna. żehy swo- 
aby ingerencya parlamentu nie koń- | boda korony w wypowiadaniu wojny 
czyła się na załatwianiu finansowych . nie wyszła na niekorzyść kraju, jeżeli 
i politycznych konsekwencyj wyjo- | żąda tak otwarcie ingereneyi parla- 
wiedzianej wojny lub zawartego po- | mentu, to wnosić ztąd można, Że nie 
koju, aby owszem parlament mogł do | jest zupełnie zadowolona z różnostron- 
pewnego stopnia działać prewencyjnie | nego zazngażowamia potęgi państwa 
w jednym i drugim wypadku. „w ostatnich ezasach. Mimo niezupe”. 

Apitacya ta może jeszcze szerzyć | nie usuniętych kontrowersyj na pol- 
się dalej ale nie doprowadzi do re-| wyspie halkańskim, Anglia podjęła 
zultatów dodatnich, bo konserwatyzm | równocześnie dwie wyprawy na Afgani 
angielski zawahałby się w ostatniej | stan i na Zulusów, i na ohn nie wyszła 
chwili zrobić wyłom w prawach zwy- tak świetnie, żeby polityka wojenna 
czajowych, które nie przeszkodziły An- mogła ogół zontuzyazimować. Pokona- 
glii urość w pierwszorzędną potęgę, ny Afganistan bie jest w stanie wyna- 
wywierać niegdyś rozstrzygający wpływ | grodzić Anglii przehstych trudów i po- 
na sprawy kontynentu a nawet teraz , niesionych kosztów wyprawy, a Zuluso- 


grać rolę czynnika, bez którego |wie zadali powadze W. Brytanii cios 
udziału nie może przyjść do skutku | tak dotkliwy. że nawet zupełny pod- 


Dziś zacierając ręce z simana drżące, 
Choć watowanym surdutem. odziany, 
W płomień kominka spoglądając smutnie. 
Na inny akord muszę stroić lutnię... 


efektu swoich wdzięków nieestetyceną ezer- 
wonością nosa. 

O wycieczkach za miasto nie ma co 
myśleć, trzeba więc inira muros szukać za- 
jęcia i to jeszcze upatrywać chwili, kiedy się 


u 
t 


i dumam nad niestałością rzeczy ludzkich i — | choć trochę niebo rozjaśni; raz więc rano, | 


nad przedmiotem, o którym mógłbym coś | drugi raz w południe albo nad wieczorem 
interesującego dla czytelników Gazety napi- | można się zaryzykować na ulicę. dobrze się 


sać, R Szczerze przyznam się, że przy gru- | pierwej przypatrzywszy przez szyby okna, jak | 


dniowej temperaturze nie miałem odwagi wy- | tam wygląda na świecie. 

brać się na niedzielną kawalkatę wersalską, 0:6ż pewnego dnia, przed dziesiątą zra- 
chociaż z drugiej strony zapewne przy naj- | na, przechodząc przez wielki dziedzinieć Lu- 
piękniejszej nawet pogodzie nie byłbym się | wru, na którym odmiennego koloru kamie- 
na tę wycieczkę skusił, z uwagi że po prze- | niami oznaczone jest miejsce, gdzie niegdyś 
pychu uroczystości wiedeńskich, które jedni | wznosiły się mury warownej wieży tego pa- 
z moich łaskawych czytelników widzieli, a |łaeu, spostrzegłem nie bez zdziwienia dość 
drudzy przynajmniej dskładne ich opisy czy- | znaczną liczbę osób, wehodzących przez je- 
tali, moje opowiadanie byłoby i mniej wspa- | dne drzwi, które zwykłe o tej godzinie by- 
niałe, i jeszcze mniej interesujące. 


strach wyjść na ulicę; jeżeli nie deszcz atho tak wczesne rendes-vous w tem miejscu, à 
grad, to biały mróz z rana, a ostry chłód | spostrzegłszy jednego dobrego znajomego w 
przez cały dzień, a jeżeli niekiedy słońce | tej grupie, zbliżyłem się. żeby go zapytać, a 
chce pokazać, że już czas na jego ogrzewa- ,on wyprzedzi! mię pytaniem, czy mam go- 
jące działanie, to zrywa się taki wicher, że 1 dzinkę albo dwie wolnego czasu, i na pota- 
ledwie człowieka nie przewróci. | kujące skinieuie głowy wziął mię pod rękę i 
W Tuileryach tylko sześciokątny kiosk | włączył tym sposobem w posuwające się ku 
z willami Ściąga, nie przechadzających się, | drzwiom grono. 
bo tych nie ma, ale przechodzących, bo pod | Była to próba, której wyborne rezulta- 


pozorem kupna choćby jednego egzemplarza : ty spowodują niewątpliwie upowszechnienie | 


tych łakoci każdy znajduje sposobność ogrza- | bardzo trafnego pomysłu, zdaniem mojem, 
nia sobie rąk nad ciągle płonącemi ogniska- | 
mi, przynajmniej przez CZAS , nim mu wafle | 
pocukrzą i w papier zawiną. 

[nna rzecz z koncertem zwanym Besse- 


dzie. 
Zgromadzenie, do którego przylączyłem 
tsię, dzięki uprzejmej protekcyi mego przy- 


wają zamknięte, do wielkiego narodowego : 
Doprawdy, że od dwóch tygodni «ż | muzeum. Zaciekawiło mię, co może znaczyć | 


zalecającego się bardzo do naśladowania wszę- | 


lievra na Polach Klizejskich i trzema czy 
czterema Cafés chantants tamże. Od 1 maja, 


bądź co bądź, zakłady te powinny być otwar- | 


te, bo tak każe.... rutyna. Na koncercie, poq 
gołem niebem, wiatr gasi latarnie i unosi, 
i Bóg wie w jak dalekie strony dźwięki orkie- 
istry, a w Cafćs chantants artystki muszą zn- 
i żywać potrójną ilość bielidła, żeby nie psuć 


|jaciela, zostało zaproszone ma obejrzenie ga- 
leryi Luwru pod przewodnietwem jednego 


| który zarazem o wszystkich, przedmiotach u- 
dzielał ustnie bardzo interesujących objaśnień 
artystycznych i historycznych, co tej wyciecz- 
ce nadawilo nieoceniony powab i czyniło ją 
wyjątkowo korzystną. 


z konserwatystów tego narodowego muzeum, ' 


Jadnocaśowe inseraty obliczają się po 7 eeutów 
kilzorzzowe ps 6 et. sd miejsca jednego wierszy. 
inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 


miesięczni za dopłata, pierwsi %5 ct. drudzy | wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
4 wyłącznie agancga p. A dama, 4, Rue Olement 4. 


bój kraju nie tak rychło zatrze w pa- 
imięci rzeź nad rzeką Tugela. Opinia 
publiczna w Anglii zrobiła bilans po- 
lityczny obu tych wypraw i przyszia 
do przekonania, że lord Beaconstield 
zrobił interes wcale niepewny. 

Taką zmianę opinii publicznej na 
niekorzyść polityki lorda Beaconsfiel- 
da zapowiadano zaraz po zawarciu 
traktatu berlińskiego, gdy urok powa- 
gi angielskiej stał u szczytu i dalej 
już wznieść się nic mógł. Na kongre- 
się berlińskim Anglia osiągnęła już 
wszystko. czego Żądała i oczekiwała 
zmuszając (iladstonea do ustąpienia na 
rzecz torysów. Rzady Gladstona i stron- 
nictwa liberalnego pozbawiały Anglię 
wszelkiego wplywu na sprawy zagra- 
niczne, propagowały politykę kwiety- 
ainu, równajęca się rezygnacyi ze sta- 
nowiska mocarstwa europejskiego, któ- 
rego głos wysłuchany być powinien 
|w każdej sprawie” miedzynarodowej. 
|Torysi z lordgm Beaconsficldem na 
czele mieli wyrwać Anglie z tej apa- 
tyi, mieli wskrzesić tradygye Palner- 
jistona r przypomnieć kontynentowi, że 
musi się ogladać na W. brytanię w 
każdej sprawie ru qdzynarodowego zna- 
czenia. Cel ten osiagnal lord Beacons- 
jield na kongresie barlinskim i za to 
przyjmowana go w powrocie z Ber- 
lina tak wspaniale. jak się przyjmuje 
wrda, kióry wygrał kampanie wielką 
| rozszerzył granice państwa. Po uzy- 
skaniu satysłakcyi zupełnej, Anglicy 
zaczynają tęsknić za dawnymi spoko- 
jem i może już dotąd zastąpilihy byli 
torysów stronutelwem liberalnem, gdy- 
by misli rękojunę, że polityka jego be- 
dzie pokojową i spokojna. ałe nie w 


tem znaczeniu. żeby oznaczała tryumf 
gladstonowskiego russofiliznu. 


Podsekretarz stanu w ministerstwie sztuk 
| pięknych p. Turquet zamierza upowszechnić 
tego rodzaju exkursye. przez ca wyświadczy 
niezmierne usługi tak miejscowej ludności 
jak i czasowo bawiącym tu cudzoziemcom. 

Nie można zaprzeczyć, że pemimo nie- 
| małych już postępów, wychowanie mas w tym 
| kierunku jest jeszeze prawie mniej niż w ko- 
lebce. W mieszczaństwie i klasie robotniczej 
większość nie kusi się nawet o zwiedzenie 
| bogatych zbiorów sztuki, bo dla braku przy- 
gotowawczych wiadomości. arcydzieła, które 
tam spotykają, są dla nich prawie zupełnie 
|niezrozamiałemi. Ten i ów słyszał o sła- 
| wnych obrazach i rzeżbach, o artystach, któ- 
rych imiona zo ezcią są wspominane, ale to 
¿nie wystarcza, żeby u obojętniejszych natur 
|obudzić i rozwinąć poczucie i smak piękna. 
Ten i ów zajdzie do Luwrn albo do Luxem- 
burgu, kiedyś tam, przypadkiem, kiedy już 
inie wie, co z sobą zrobić, albo jak go w po- 
bliżu zaskoczy gwałtowna nlewa Jestto spo- 
sób zabicia czasu albo przeczekania deszczu. 

I co} w tem dziwnego; człowiek nie 
| znający się, profan w sztuce, znalazłszy się 
wśród takiej niewyczerpanej obfitości bogaetw, 
nie może się zoryentować, a patrząc na chy- 
bił trafił, błądząc jak w lesie wśród tych 
; ogromnych sal i galeryj, prędko się znuży i 
przesyci. 

Można sokie wprawdzie dopomódz tro- 
chę katalogiem, ale nie każdy chce go ku- 
pić, a przytem jego objaśnienia są zanadto 
krótkie i powierzchowne. System promensd 
iz konferencją ustną człowieka fachowego. 
| nada życie temu, eo było martwem, bedzie 
to nauka w czynie. W tym celu należałoby 
w każdem takiem muzeum wyznaczyć przy- 
najmniej jeden dzień w tygodniu, a w ka- 
żdym takim dniu dać trzech albo czterech 
kontereneyonistów. z których każdy oprowa- 
dzalby pewną liczbę gości Każdy. kto kilka 
razy przynajmniej wziąłby udział w takich 


KORESPONDENCYE 
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Paryż, 19 maja. 


(B) Posiedzenia [zby deputowanych 
rozpoczęły się pod dobrą wróżbą. Wszelkie 
prawdopodobieństwo przesilenia gabinetowe- 
go zostało usunięte, przynajmniej jak na te- 
raz, i między ministrami panuje zupełna zgod- 
ność co do głównych punktów bieżącej po- 
lityki, a jak zapewnia la Republique fran- 
casse, stosunki między lewica i lewym środ- 
kiem weszły w zupełnie nową fezę. „Wszys- 
cy nasi koledzy, mówi dziennik pana Gam- 
betty, zgadzaja się eo do potrzeby opuszcze- 
nia jak najprędzej Wersalu. w którego cie- 
niu zakwitły dnie 24 i 16 maja. Pojmujemy, 
że się to nie może podobać niedobitkom tak 
zwanego porządku moralnego. Oo do naszych 
przyjaciół z lewego środka, którzy chwilowo 
zabłąkali się na gruncie „wymaganych gwa- 
rancyj bezpieczeństwa parlamentu“ i którzy 
opuszczają ten grunt z tasiem otwartem po- 
czuciem, że dotąd byli w błędzie. nie śmie- 
my nawet winszować im tego odstąpienia od 
pomysłu, którego dziwactwo musiało ich 
samych uderzyć. * 

Tak więc, jeżeli zgoda zapanowała na- 
reszcie między dwiema częściami lewicy, to: 
dlatego, że lewy środek widocznie ustąpił | 
pod pewnym naciskiem. 

Dwa pierwsze posiedzenia [zby depato- 
wanych nie przedstawiały wiele interesu, roz- ; 
trząsano bowiem kilka tylko pisanych arty- | 


| denci. 


2 


blicznych. (Podaliśmy już sprawozdanie z 
tego epizodu. P. R) 

Nie brakowało i wesołego żywiołu na 
tem posiedzeniu senatu. P. de Gavardie za- 
I dajac od ministra sprawiedliwości objaśnień 
w sprawie licznych i waźnych zamachów 
| przeciw godności sądownictwa, powiedział : 
„W zeszłym tygodniu zrzekłem sie tej in- 
terpelacyi, poniew:ż biegały pogłoski, że ga- 
| gabinet jest zachwiany w swoim bycie. Ale 
dziś jak się zdaje gmach gabinetowy został 
na nowo umocniony i nie w tem dziwnego, 
jest w nim bowiem tylu mularzy...* Oznaki 
podziwieniae. Głos z lewicy: „Zapewnie wol- 
nych mularzy !* (Śmiech ogólny). 

Przy tej sposobności dziennik Le 
Francais ogłasza wykaz seuatorów i z 

| 


towanych należących do franc-massoneryi. 
Na czele znajdują się trzej ministrowie pp.: 
Le Royer, Jules Ferry i Tirard; dalej pre- 
zes lzby p. Gambetta i obaj jej wiceprezy- 
W senacie jest tylko 20 masonów a 
między nimi Wiktor Hugo, Littrć, Juliusz 
Simon, Pelletan, Juliusz Favre, Oremieux. | 
Deputowanych 71, a między niemi prefekt | 
policyi p. Andrieux, Louis Blane, Clemen- | 
ceaun i większa część deputowanych paryskich. 


(Kwestya grecka). 
Rząd angielski przedłożył parlamentowi 
nową księgę błękitną, która zawiera kores- 
pondencyę w sprawie Grecyi. Pomiędzy in- 


kułów prawa w przedmiocie głównego szta- 
bu armii, w którym publiczność nie upstru- 
je tyle politycznego charakteru, żeby się nim 
zajmować z niejakim udziałem. Za to przy- 
gotowuje się w niedalekiej przyszłości kilka 
kwestyj bardziej ważnych i ciekawych. 

P. Loeroy zapowiedział interpelację 
do gabinetu co do sposobu, w jaki rząd u- 
żył służącego mu prawa amnestyi, a następ- 
nie drugą do ministra wyznań w kwestyi środ- | 
ków, jakie myśli przedsięwziąć wobec ducho- | 
wieństwa dyecezyi Aix, które podpisało adre- 
sy winszujące areybisknpowi tej dyecezyi, z 
powodu wystosowania przeciw niemu skargi 
do Rady państwa o nadużycie. 

Ministrowie ze swojej strony postano- 
wili, jak słychać, wystąpić z kwestyą gabi- 
netową w sprawie powrotu parlamentu do; 
Paryża i naturalnie starać się będą energiez- 
nie wpłynąć na Izbę w tym kierunku, licząc 
na to, że jeżeli w tej kwestyi okażą silną 
decyzyę, Izba za to pójdzie za ich natchnie 
niem w sprawie wyboru Blanquiego. Gabi- 
net zamierza w tej kwestyi wystąpić z mo- 
cyą unieważnienia tego wyboru i spodziewa | 
się znaleźć po swojej stronie znaczną więk- | 
szość. Jednakże kraniec lewy i tak zwany 
związek republikański nie dają jeszcze za 
wygraną i liczą, że w tym razie znajdą nie- | 
jakie poparcie ze strony deputowanych pra- 
wiey a przynajmniej jej krańca. 

W senacie jedynym interesującym przed- 
miotem była interpelacya wystosowana do 
ministra oświecenia przez p. Chesnelong w 
przedmiocie tendencyjnego usuwania nauczy- 
cieli duchownych z szkół ełementurnych pu- 


nauczających przechadzkach, jużby potem | 
potrafił sam kierować się korzystnie w tych 
pałacach sztuki. ! Al 

Naturalnie, że nie mam ta na myśli 
samych tyłko galeryj malowideł i rzeżb. Mu- 
zeum starożytności w Čluny, konserwatoryum 
sztuk i rzemiosł, fabryka gobelinów, porce- 
lany itp. przedstawiają obszerne pole zastoso- 
wania tej metody, łączenia przyjemej roz- 
rywki z nauką, utile dulci. f 

Podobno nawet te promenades-conféren- 
ces mają być już w tym roku urządzone w 
salonie i nawet wtym celu robiono w Pałacu 
przemysłowym doświadczenia z oświetleniem 
elektrycznem , bo chciano pomyśleć przecie 
i o tych, którzy przez cały dzień pracując 
dla chleba. wieczorem tylko mają wolne chwi- 
le. Pierwsze próby wypadły niepomyśloje, i 
juź prawie zdecydowano się zaniechać tej 
myśli i ograniczyć się na oświetleniu ogrodu. 
w którym jak zwykle rozstawione są dzieła 
rzeźby. a dla zachęty publiezności miały wie- 
czorem grać orkiestry wojskowe. Ale nowe 
usiłowania , jak się zdaje, doprowadziły do 
pożądanego rezultatu i dzienniki donoszą, że 
za dwa lub trzy tygodnie, nietylko nawa i 
ogród ale i galerye Pałacu przemysłowego będą 
wieczorem oświetlone i otwarte dla publieano- 
ści. Dwieście czterdzieści lamp będzie rozsta- 
wionych stosownie do potrzeby, a że jak wia- 
domo, światło elektryczne nie zmienia weale 
kolorów, obrazy zatem nie nie stracą z właści- 
wego efektu dla tych x ,którzy je będą oglą- 
dali wieczorem. 

Ale jeżeli we wszystkich muzeach na 


pod dyskusyę mocarstw traktatowych kwe- j 


| wań, to jednak Europa miałaby wszelkie po- 
1 p , p 


nemi znajduje się w tej korespondencji o- 
kólnik Waddingtona, który ponownie poddał 


styę grecką. Uiekawy ten dokument, w które- 
go pierwszej połowie znajdujemy bardzo ja- 
sny opis przebiegu kwestyi greckiej, po- 
cząwszy od kongresu berlińskiego aż do roz- 
bicia się rokowań w Prewezie, dowodzi, że 
rząd franeuski dziś jeszcze równie żywo zaj- 
muje się rozwiązaniem tej kwestyi jak pod- 
czas posiedzeń kongresowych. Jakkolwiek 
wspomniana w trzynastym protokole kongre- 
su linia graniczna nie jest obowiązującą, lecz | 
została tylko poleconą za podstawę do roko- 


wody do zadowolenia, gdyby Tureya i Gre- 
cya porozumiały się na tej podstawie. Pod- 
nosząc jeszcze, że z okólnika tego pokazuje 
się, iż Francya postawiła wniosek. aby wy- 
konanie pośrednictwa poruczyć europejskim 
reprezentańtom przy Porcie „połączonym w | 


 konfereneyę*, przytaczamy najważniejsze u- | 


stępy z okólnika francuskiego. | 

Zaznaczywszy. że bezpośrednia rokowa- | 
nia,w sprawach poruszonych w 13 artykule 
kongresu nie doprowadziły do żadnego re- 
znltatu, opisuje minister rozwój tej kwestyi. 
Już w uniesiącu październiku prosił rząd 
francuski mocarstwa o wstawienie się w Kon- 


stantynopolu, „aby Porta zgodziła się wyraź- 


nie na zasadę rektyfikacyi granie na korzyść 
Grecyi* 1 aby mianowała komisarzy, Baa | 
by z rządem greckim ułożyli się o warunki 
tej rektyfikacyi. Porta uczyniła temu żądaniu 
zadość | komisarze obydwóch stron zjechali 
się w Prewezie. Ale na samym wstępie roko- | 


glądów, i którzyby potrafili zmusić się do 
bezstronności wobee tych, z którymi się zga- 
dzają w zasadach i teoryach, i wobac tych. 
przeciw którym walczą. | 
i W zeszłym roku jeden z moich znajo- 
mych. którzy codziennie przynajmniej pięć 
albo sześć godzin przepędza w gabinecie czy- 
tania w pasażu Jouffroy, nosil tam z sobą 
katalog wystawy, i czytając krytyczne spra- 
wozdania z salonu we wszystkich dzienni- 
kach. zdanie o każdym obrazie notował przy 
odpowiednim numerze w katalogu, oznaczając 
krzyżykiem pochwałę, kółkiem naganę, a kre- 
ską obojętną wzmiankę; dla braku miejsca, 
każdy z tych znaków raz tylko się wypisy- 
wał. Po skończeniu tych krytycznych prze- 
glądów, które tu w każdym dzienniku zaj- 
mują po parę szpalt przez kilka tygodni, po- 
kazało się, że nie było w katałogu ani je- 
dnego numeru, przy którymby nie znalazły 
się wszystkie trzy znaki, czyli, że według | 
zdania rozmaitych krytyków, wszystkie wy- 
stawione obrazy i rzeźby były zarazem : wy- 
borne. mierne, i nędzne. 

Nim z pola sztuki przejdę do inny h | 
przedmiotów, przeprawię się jeszcze przez | 
most, jakby uanmysinie noszący nazwę Pont | 
des Arts, na drugą stronę Sekwany, a przy- | 
puszczając, że to dzieje się wieczorem, przed- | 
stawię czytelnikom olśniewająco oświetlony | 
lampami elektrycznemi gmach szkoły sztuk! 
pięknych na (Qnai Malaqnais. Za skromną o- | 
płatą jednego franka można tu rozkosznie 
przepędzić parę godzin w bardzo licznem to- 


| warzystwie wśród arcydzieł, jakich nigdzie 


konferencyonistów z samej natury rzeczy na- | może w żadnem stałem muzeum całego świa- 
dają się ich konserwatorowie i adjunkci, do | ta tyle i w takim doborze spotkać nie można. 


konferencyi na wystawie sztuk pięknych wy- 
bór niemało przedstawi trudności. Ta idzie 
o artystów żyjących i należących do rozmai- 
tych szkół, a gdzież tu znaleźć znawców dość 
uzdolnionych do wygłaszania krytycznych po- 


1 


{Dokońezenie nastąpi.) 


4. BOHDAN 


wań powstały wielkie trudności. Komisarze 
greccy, odwołując się na uchwały kongresu 
chcieli trasę oznaczoną w 18 protokole u- 
ważać za niezmienną podstawę wszelkiego 
porozumienia, gdy tymezasem komisarze 
ottomańscy nie uznali ooowiązującego zna- 
czenia tej podstawy i chcieli gdzieindziej 
szukać gruntu dla rokowań. Wobec tak za- 
sadniczej różnicy zdań pomyślny rezultat ro- 
kowań okazał się niemożliwym. Komisarze 
ottomańscy zaproponowali nową linię grani- 
cy greckiej, która wychodząc z pewnego 
punktu nad zatoką Volo miała się kończyć 
w dolinie Aspropotamosu. Komisarze greccy 
oświadczyli, że linia ta nie odpowiada wska- 
zówkom udzielonym przez kongres a ponie- 
waż otrzymane instrukcye nie pozwalają im od- 
stępować od owych wskazówek. więc, uznaw- 
szy dalsze rokowania za niemożliwe zerwali 
je jeszcze tego samego dnia. Gabinet ateński 
udał się tedy dnia 13 lipca powtórnie do 


mocarstw z prośbą o pośrednictwo. Względy, 
które przed ośmiu zaledwie miesiącami spo-, 
| wodowały kKuropę do 


zajęcia się kwestyą 
grecką, nie osłabły wcale, leez przeciwnie 
nabrały dzisiaj jeszcze większego znaczenia. 
Traktat berliński przeprowadzony już we 
wszystkich ważniejszych punktach otrzyma 
wkrótce ostateczną sankcyę przez ustąpienie 
wojsk rossyjskich, które jeszcze 
Wschodnią Rumelię. Zbyiecznem byłoby 
wspominać o obawach, jakie się łączą z ta 
ostateczną likwidacyą. Obecny stan stosunków 
pomiędzy Turcyą a Grecyą mógłby powiek- 
szyć te trudności przez rozszerzenie widowni 
agitacyj, którym mocarstwa starają się zapo- 
biedz. Dlatego, mówi p. Waddington. należy 
dać posłuch apellacyi gabinetu ateńskiego i 
bezzwłocznie przystąpić do rozwiązania za- 
dań przez gabinet ten postawionych. Kon- 
gres zamierzał usunąć trudności, jakie źłe 
oznaczona granica wywoływała perjodycznie 
pomiędzy obydwoma państwami. Przez zro- 
bione juź propozycye zgodziła się już Porta 
w zasadzie na ofiary, które mnsi ponieść dla 
utrwalenia pokoju. 
dalszego kroku i spodziewamy się wykonania 
uchwał zawartych w 13 protokóle. Ponie- 
waż rokowania pomiędzy Turcyą i Grecya 
prowadzone w dotychczasowy sposób i z 
wręcz przeciwnych punktów widzenia nie 
doprowadziły do najmniejszego rezultatu, 
więc chcielibyśmy poszukać innego sposobu 
traktowania rzeczy i tym celem proponowa- 
libyśmy, aby wstępne rokowania toczyły się 
w Konstantynopolu, w punkcie środkowym 
akeyi europejskiej. Sześć mocarstw, które się 
zgodziły na popieranie tego sadamó:, uwia- 
domiłyby wspólnie Gzetyę, że Żweskie jej 
zostało uwzględnione i równocześnie zapro- 
siłyby interesowane strony do mianowania 
pełnomocników dla ponownego podjęcia ro- 
kowań w Konstantynopolu. Co się tyczy po- 
średnietwa, to podjęcie się tegoż poruczyłyby 
gabinety swoim reprezentantom przy w. 
Porcie połączonym w konferencje. 
Powyższy okólnik nosi datę Ż1 kwiet- 
nia; o obeenym zaś stanie kwostyi greckiej 
pisze Répuùligue Française: „Ńarady roz- 
poczną się w Konstantynopolu w pierwszych 
dniach czerwca.  Muropejska inierwencya 
przyjmie formę zebrania się ambasadorów. 
To zgromadzenie będzie działało zbiorowo a 
uchwały jego będą zapadały nie większością 
głosów ale jednomyślnością. Nic rozstrzygnię- 
to jeszcze, czy zebranie to będzie miało u- 
roczysty charakter konferencyi; ale wszystko 
przemawia za tem, że mocarstwa nadadzą, 
mu takie znaczenie. Stosownie do umowy 
interwencya ambasadorów nastąpi na pod- 
stawie 24 artykułu i 13 protokołu traktatu 
berlińskiego. Niemey, Rossya i Austrya zgo- 
dziły się bezwarunkowo na propozycyę mi- 
nistra francuskiego, Włochy zrobiły niektóre 
zastrzeżenia eo do przyszłego postępowania. 
Tylko Anglia podnosi trudności co do rzeczy 
samej“. Wychodzący zaś w Konstantynopolu 
Vakit pisze: „Według naszych informawyj 
kwestya grecka jest blizką rozwiązania. Jest 
nadzieja, że nie będzie potrzeba ani konfe- 
rencyj ani innych kroków dyplomatycznych“. 
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— W słowarzyszemiu pracy 50 
biet odbędzie się w przyszły poniedziałek 
jako w piątą rocznieę założenia stowarzyszenia 
po ttroczystem nabożeństwie w kościele archi- 
katedralnym o godzinie 11 przed południem 
popis uczennie szkół fachowych, połączony z 
wystawą wykonanych przez nie robót, na który 
to popis zarząd wszystkich członków i w ogóle 
osoby interesujące się losem stowarzyszenia 
zaprasza. Wystawa robót może być odwiedza- 
ną od godziny 11 w południe do godziny 6 
po południu. 


* Samobójstwo. Przedwczoraj około 
godziny dziewiątej wieczór powiesił się na 
parkanie koło kościoła św. Anny, Jan Czaban, 
wyrobnik, mający lat 50, żonaty i ojciec 5ga 
dzieci. Mieszkał pod l. 14, przy ulicy Janow= 
skiej. Przechodzący ulicą artylerzyści spostrzegli 
pierwsi wiszącego i odcięli go od parkanu, lecz 


zajmują , 


Dzisiaj żądamy od niej | 


do życia przywrócić go już nie zdołali. Zwłok 
zabrano do szpitala, 

* oparzenie nafta. Przedwczoraj 
(rano zmarła w szpitalu św. Teresy dziewięcio- 
į letnia dziewczynka Róża S., izraelitka, w skutek 
| poparzenia nafta. Zmarła była sierotą i zosta- 
wała pod opieką osoby, która z pupiłką swoja 
|w najgorszy sposób się obchodziła, tak że za- 
chodzi podejrzenie, czy śmierć dziewczynki nie 
jest skutkiem zbrodniczego czynu. Dalsze do- 
chodzenie w toku, 

* Wziewczyma, która się zeszłego 
wtorku utopila w stawie Pełczyńskim, nazy- 
wała się Antoaina Reier, pochodziła ze Lwowa 
i była pokojową. Powodem samobójstwa była 
nieszczęśliwa miłość, 


f Zmarli w ostatnich dniach: w Wie- 
| dniu były burmistrz i obywatel honorowy mia- 
sta Lwowa, emerytowany radca e. k. Namie- 
stnietwa Karol Höpflingen - Bergendorf, prze- 
żywszy lut 80; w Berlinie senator i reprezen- 
tant miasta Lubeki w radzie związkowej nie- 
miecekiej, dr. Plessing: w Brukseli burmistrz 
tamtejszy 1 członek parlamentu belgijskiego Ju- 
liusz Anspach. 

— Powodzie ua Węgrzech trwały 
jeszcze w ostatnich dniach. W skutek wylewu 
Drawy i silnego wichru, który wzburzonemi 
falami poszarpał groble i tamy tej rzeki, za- 
lane zostały znowu miejscowości Dárda. Kis- 
Darda i Kugenfalu tak, że około 50 domów 
uległo nawałowi wód. Z Sikloszu otrzymał 
| P. Lloyd następującą depeszę: Żyjemy tu jakby 
iw czasach potopu. Do okolicznych wiosek do- 
(stać się można tylko łodzią, wszędzie woda po- 
| rozrywała mosty, a w pobliżu brzegów Drawy 
. wszystkie miejscowości są zalane. Mieszkańcy 
1z trzodami schronili się tutaj. Brakuie pokarmu 
| dla trzód. Nieszczęście jest ogromne. — Na 
rzecz ofiar katastrofy w Szegedynie złożono do- 

tychezas na ręce e. i k. ambasady w Paryżu 
| znaczną sumę 240.349 franków, 4 dukaty i $00 
zł. Koncert na ten sam;cel urządzony w tych 
| dniach w Nowym Jorku przyniósł około 2.060 
dolarów czystego dochodu. 

— Niemiecki ecsarzewiez na- 
stępa tronu miał dnia 14 b. m. w Kissingen 
znowu fatalny wypadik 4 końmi, które podczas 
przejażdżki spłoszyły się u powozu. Szczęściem 
zdołał je woźnica zatrzymać przy pomocy cesa- 
rzewieza, który bez namysłu wyskoczył z po- 
wozu, kiedy konie potknąwszy się o kamień po- 
upadały na przednie nogi. 

— Wystawa w Moskwie. De- 
pesza z Petersburga donosi: Zapadła już decy- 
zya w sprawie mającej się odbyć w roku przy- 
sziym w Moskwie „wszechrossyjskiej* wystawy 
przemysłu, rolnictwa i sztuk pięknych. Rząd 
wyasygnował na ten eel 1,800.000 rubli. 

— Wielka opera paryska otrzy- 
mała nowego dyrektora w osobie p. Vaucorbeuil, 
byłego komisarza rządowego dla teatrów pary- 
skich, 

— Teatr w Serajewie. W stolicy 

Bośnii daje od pewnego czasu przedstawienia 
serbska trupa dramatyczna pod dyrekcya Pro- 
ieza Mieszkańcy Serajewa dość licznie ucze- 
szczają do tego teatru, a panie tureckie robia 
u dyrektora zabiegi, ażeby nrządzał dla nich 
osobne przedstawienia popołudniowe. Nadto 
istnieje w Serajewie stały teatr amatorski, w 
którym biorą udział podeficerowie pułku pie- 
choty br. Kellner i artyleryi. 
Na polach Glimpijskich 
bawił w tych dniach król grecki w towarzy- 
stwie dwóch najstarszych swych synów i ogla- 
dał odkopane tam zabytki starożytne. W wiel- 
kiej świątyni Hery, odkopanej przed dwoma 
laty, odbyła się uczta. do której zasiadł król 
z królewiezawi i cułam swem otoczeniem. 

— Pożar zniszczył przed kilkoma dnia- 
mi w miejscowości Jabing, w hrabstwie Eisen- 
burgskiem, 140 domów mieszkalnych, 


— © smutnym wypadku do- 

noszą dzienniki bawarskie. Młoda para narze- 
czonych we wsi Gaisach, chege dostać się do 
sąsiedniej wioski, przegrawiać się musiała przez 
rzeczkę lzarę, która właśnie była gwałtownie 
wezbrałaą. Narzeczony bez namysłu wziął swa 
przyszły na ręce i puścił się w bród przez 
wzburzone fale, w środku rzeki jednak nie 
mógł się oprzeć jej prądowi, upadł i oboje na- 
rzeczeni utonęli, Po chwili brań panny nadje- 
chaf w to miejsce z wozem i chcąc nieść po- 
moc tonącym puścił się na rzekę, fale jednak 
rozerwały wóz i porwały tę trzecią ofiarę, 
W przystępie rozpaczy z 
powodu ruiny majątkowej otruła się w tych 
dniach w Berlinie powszechnie poważana ro- 
dzina A. Ssllak, złożona m obojgu małżonków 
i przybranego ich syna, doktora filozofii Sehultze- 
Sellak. 

— Na górze wulkanicznej Etnie, 
podobnie jak na Wezuwiuszu urządza właśnie 
włoskie ministerstwo oświaty obserwatoryum 
meteorologiczne. 

— MWrzęsienmia ziemai. W zeszły 
piątek po godzinie 7 wieczór gwałtowne trzę- 
sienie ziemi nawiedziło okolicę Semmering w 
Styryl W Srrajewie obserwowane wstrząśnienie 
ziemi dnia 14 b. m. rano pomiędzy godziną 5 
a 6. Poprzedził je głuchy łoskot podziemny 
zakończony silną detonacyą Wstrząśnienie trwało 
2—93 sekund, 


GE KK O EA R BE 


— Na wielką wystawę między- 
narodową sztuk pięknych w Monachium dotych- 
czas 1.600 artystów zapowiedziało swój udział 
z przeszło trzema tysiącami obrazów i rzeźb. 


— Na rzecz ofiar strasznego orkanu, 

który niedawno spustoszył wyspy Reunion, uchwa- 
lił parlament francuski 500.000 franków zapo- 
mogi. 
Rozbójnicze morderstwo 
popełnione zostało przedwczoraj na drodze po- 
między wsiami Dołopłazami a Prasłowicami na 
Szlązku. Zamordowany i obrabowany został eme- 
rytowany chirurg Neugebauer. Sprawcy jeszcze 
nie wykryto. 

— Trąba powietrzna nawiedziła 
Berlin w zeszły piątek w południe. Trąba uno- 
siła w powietrzu olbrzymie masy piasku i śmie- 
cia, któremi przysłoniła całą dzielnicę miasta, 
tak, że mieszkańcom w pierwszej chwili zda- 
wało się, iż wybuchł groźny pożar. Najwięcej 
ucierpiał zakład gazowy, w którym trąba po- 
wietrzna porwała znaczną ilość złożonego na 
podwórzu węgla kamiennego. W innem miejscu 
porwała na ulicy i uniosła do wysokości 10 
stóp dziewczynkę. Szczęściem dziecko spadając 
nie doznało znaczniejszego uszkodzenia. Całe 
zjawisko trwało trzy minuty. 


— Szarańcza, o której pojawieniu 
się na Kaukazie przed kilkoma dniami donie- 
śliśmy. według ormiańskiego dziennika Mszak, 
pustoszy zwłaszcza obydwa wybrzeża rzeki 
Kury. sięgając z jednej strony do Testeru, a z 
drugiej do Akstafy. Ogromne obszary pokryte 
są całkowicie rojami groźnego owadu, który 
zniszczył wszelką roślinność w tych okolicach 
i przyprawił biednych gospodarzy o cały plon 
tegoroczny. Ceny zboża już się nawet z tego 
powodu podwoiły w ostatnich dniach na tar- 
gach kaukazkich. Jak donosi Tyfuski Wiest. 
niezmierne roje szarańczy pokrywają drogę że- 
lazną na przestrzeni Tyflis-Poti , a jeden z po- 
ciągów zaledwie zdołał przebyć tę niezwykłą 
zaporę. 

— Nowa plaga pojawiła się w go- 
spodarstwie, tym razem w gospodarstwie ry- 
bnem. Już z wiosną roku zeszłego spostrzeżono 
niezwykły pomór pomiędzy rybami, zwłaszcza 
łososiami, w rzekach szkockich; tysiące nieży- 
wych ryb znajdowano nieraz wodą na brzeg 
wyrzuconych. W tym roku pojawiła się taje- 
mnicza zaraza ponownie, mianowicie pomiędzy 
rybami w rzece Tweed. Przyczyną jej jest, jak 
się zdaje rodzaj grzybka, który uczepiwszy się 
powierzchni ciała ryby niezmiernie szybko się 
rozwija i jakkolwiek sam przez się nie jest za- 
bójezym, sprawia, iż zniecierpliwione draźnie- 
niem od narości ryby ocierają się o kamienie 
nadbrzeżne, ażeby się jej pobyć, przy czem 
rozraniają sobie ciało i w skutek ran giną. Ry- 
bacy angielscy wielce są zaniepokojeni tą nową 
plagą, której przyczyną zdaje się być wielkie 
zanieczyszczenie rzek. 


— Największe pragnienie w 
całej Europie cierpią mieszkańcy bawarskiego 
miasta Ingolstadt. Jak wiadomo, Bawarya w 
ogólności jest krajem, który poszczycić się może 
największą w Europie konsumcyą piwa. Pewien 
statystyk niemiecki wszakże obliczył, iż nie we 
wszystkich okolicach tego kraju mieszkańcy je- 
dnakowo piją, podezas gdy bowiem w Norym- 
berdze każdy mieszkaniec bez różnicy płci i 
wieku wypija rocznie w przecięciu 401 litrów 
a w Monachium 470 litrów, to w Ingolstacie 
cyfra ta konsumeyi szlachetnego „bawara“, 
przypadająca na każdego mieszkańca, wynosi 
1000 litrów! 

— Ada Kaleh, ufortyfikowana wy- 
sepka na Dunaju, zajęta przed rokiem przez 
wojska austryackie, w skutek wylewu wspo- 
mnionej rzeki przed kilkoma dniami była za- 
lana. 


— Naprawa nosów. Przemysł na- 
wet.... w  reperacyi ciała ludzkiego, robi 
coraz większe postępy. O najnowszym pomyśle 
w tym kierunku dowiadujemy się z następują- 
cego inseratu, ogłoszonego w jednem z połu- 
dniowo niemieckich czasopism: Korrekcya no- 
sów! Szpetne, za grube, płaskie, zadarte lub 
skrzywione nosy, sprowadza do kształtów pro- 
poreyonalnych J. Hensler - Maubeck. dyrygent 
zakładu w Baden- Baden. 


— Przesmyk Panamy. W ze- 
szły czwartek odbył się w Paryżu pod prze- 
wodnictwem p. Lessepsa uczony kongres mię- 
dzynarodowy w celu ostatecznego rozstrzygnię- 
cia od kiłku lat już wszechstronnie badanej i 
rozbieranej w kołach technicznych kwestyi 
przekopania amerykańskiego między morza Pa- 
namy.  Przedłożono zgromadzeniu najznako- 
mitszych techników siedm rozmaitych projektów 
tego przedsiębiorstwa. Rozchodziło się miano- 
wicie o to, czy połączenie morzaAtlantyckiego 
z oceanem Spokojnym przez przesmyk Panamy 
nastąpić ma zapomocą kanału z szluzami czy 
też zapomocą tunelu, albo wreszcie w sposób 
skombinowanych kanałów i tunelów. Obrady 
kongresu trwać miały kilka dni, o rezultacie 
ich więc dowiemy się dopiero. 

— Średnią śmiertelność w po- 
jedynczych zawodach rękodzielniczych i prze- 
inysłowych, obliczył statystyk pruski dr. Pop- 
per. Z obliczenia tego wypada, iż najkrócej 
w przecięciu, gdyż tylko 31:2 lat żyją ręka- 
wiezniey i bundażyści, oraz złotnicy, dalej 34:8 
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lat fryzyerzy i golarze oraz drukarze, 338 lat 
kelnerzy, 38'9 górnicy, 8% grzebieniarze, 368 
ślusarze, 89 introligatorowie, 896 garbarze, 
43-8 kapelusznicy, kuśnierze i rymarze, 411 
szewcy, 42 mosiężnicy, zegarmistrze i mechani- 
cy, 85 kamieniarze i brukarze, 41:7 kowale, 
4% stolarze, 43-9 grajki i piekarze, 45 szkla- 
rze, 48] krawcy, 45 rybacy i majtkowie, 
47 1 tkacze i sukiennicy, 46! mularze, 46-3 
farbiarze i lakiernicy, 492 browarniey, 4% 


rzeźnicy, 472 bednarze, 467 cieśle, 515 
woźnice, 51 młynarze, a 501 gospodarze 
wiejscy. | 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie a dmia 31 maja.) 


(K) Sprawa utworzenia kompletnej, sa- 
moistnej ośmioklasowej szkoły wydziałowej 
żeńskiej w zasadzie już dawno uchwalonej | 
iw budżece miejskim na rok bieżący o 


względnionei, była głównym przedmiotem 
porządku dziennego na posiedzeniu Rady 
miejskiej, które się odbyło we środę pod 
przewodnietwam prezydenta miasta p. Ja: 
sińskiego. przy dość nielicznym udziale 
pp. radnych. Szkołę rzeczoną dotychczas wpro- 
wadzano w życie stopniowo, t. j. klasę za 
klasą, przy szkole ludowej im. Elżbiety, spo- 
sób ten jednak okazał się z wielu względów 
nieodpowiednim. Zakłąd tego rodzaju powi- 
nien być przedewszystkiem umieszezony w 
osobnym lokalu, w śródmieściu i posiadać 
jednolita, skończoną organizacyę. W tych te- 
dy kształtach powstać ma we Lwowie żeń- 
ska szkoła wydziałowa od nowego roku 
szkolnego, t. j. od września r. b., a sekcya 
V Rady przez usta sprawozdawcy swego, 
prof. Gerstmana, przedstawia Radzie o0- 
stateczne wnioski swoje odnoszące się do; 
wypracowanego przez magistrat, a względnie 
przez inspektorat miejskich szkół ludowych 
i Radę szkolną okręgową statutu organiza- 
cyjnego tej szkoły. 

Wnioski większości rzeczonej sekcyi 
pod względem zakresu etatu a mianowicie 
dotacyi sił nauczycielskich nowej szkoly 
trzymają niejako środek pomiędzy zbyt ską- 
po wymierzonym projektem magistratu a 
dalej idącemi wymaganiami mniejszości sek- 
cyi. Na podstawie projektu magistratu wsta- 
wiono w budżet sumę 8.600 zł., jako wyda- 
tek na całoroczne utrzymanie zakładu, a mia- 
nowicie na opłacenie systemizowanych po- 
sad dyrygującego nauczyciela, dwóch nau- 
czyciuley dla klas wyższych, pięciu nauczy- 
cielek dia klas niższych i jednej prakty- 
kautki, oraz na remuneracyę dla katechety, 
płace służby i pauszal szkolny i kancelaryj- 
ny. Ponieważ zaś według wniosków sekcyi ! 
zakład taki wymagałby koniecznie zamiast | 
dwóch, trzech nauczycielek wyższych i i, 


miast jednej, dwóch praktykantek płatnych, 
a dalej sekcya jest zdania, że katechety nie 
możnaby zbyć remuneracyą, ale systemizo- 
wać należy dla niego stałą pensyę w sumie 
600 zł., koszt ogólny utrzymania projekto- | 
wanej szkoły przedstawiałby się w sumie; 
9484 zł.. t. j. o 800 zł. wyższej nad preli- ! 
minowaną. Mniejszość sekcyl nadto przez 
usta radnego księdza Formaniosa, wy- 
mownie bpopartego przez prof. dra Cie-| 
sielskiego domaga się, ażeby dotacya | 
syst+mizowanej posady katechety wynosiła 
nie 600 zl., ale przynajmniej 900 zł., ałusznie 
podnosząc z jednej strony doniosłość nauki 
religii w szkołach wobec ducha czasu, Z 
drugiej stanowisko katechety, który ukoń- | 
czywszy studya nierównie mozoluniejsze i | 
wyższe niż nanczyciel szkół ludowych i któ- | 
ry chcąc sumiennie spełniać swój obowiązek 
w ośmioklasowej szkole nie może już żadną 
miarą liczyć na dochód przy parafii, powi- 
nien być honorowany przynajmniej tak do- 
brze, jak inni nauczyciele wyżsi zakładu. 
Wywiązała się także dłuższa dyskusya nad | 
stanowiskiem dyrektora szkoły, a mianowi- | 
cie, czy tenże będzie zarazem także navczy- 
cieiem w jednej z klas, czy też zajmować į 
się ma wyłącznie tylko kierownictwem za- 
kładu. Punkt ten wyjaśnił sprawozdawca | 
sekcyl w ten sposób, że dyrektor zapewne į 
będzie miał wykłady tego lub owego przed- | 
miotu, jednak żadnej z klas nie może przy | 
właściwych swych zajęciach prowadzić sa- | 
moistnie i wyłącznie. 

Po dwugodzinnej rozprawie nad statu- 
tem organizacyjnym szkoły wydziałowej żeń- | 
ńskiej, w której pomiędzy licznymi mowceami | 
radny Dąbrowski bronił wniosków ma- 
gistratu, a radny dr. Żuliński domagał 
się uwzględnienia w programie nowo po- 
stającej wyższej szkoły żeńskiej uchwały o- 
statniego zjazdu przyrodników i lekarzy pol- 
skich we Lwowie, który zalecił jednomyślnie, 
ażeby w szkołach ludowych wszelkich kategoryj 
ważna nauka hygieny była przedmiotem o- 
bowiązkowym — pokazało się najprzód, że 
żaden z wniosków nie mógł uzyskać spraw- 
dzić się dającej większości, a następnie, eo 
ważniejsza, że nikt z obecnych na Radzie 
nie mógł powiedzieć na pewno, czy ewentu- 
alne uchwały tejże nie okażą się sprzecznemi 
z zasadniczemi ustawami dla szkół tego ro- 
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dzaju. W skutek tego nie pozostawało prze- 
wodniczącemu nic innego, jak odroczyć gło- 
sowanie nad wnioskami sekcyi magistratu 
do następnego posiedzenia a tymczasem Za- 
sięgnąć potrzebnych informacyj. Nakoniec 
w skutek wspomnionego przemówienia dra 
Zulińskiego, którego wniosek zreszta nie 
zostaje w bezpośrednim związku ze statutem 
organizacyjnym szkoły wydziałowej żeńskiej, 
uchwaliła Rada rezolucyę ogólnikową do kra- | 
jowej Rady szkolnej w tym duchu, iż uzna- 
je potrzebę zaprowadzenia w szkołach ludo- 
wych nauki hygieny, jako przedmiotn obo- 
wiązkowego. 

Dla spóźnionej pory p. przewodniczący 
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bowiem ma jeszcze wniosek nagły do przed- 
stawienia. Chodzi mianowicie o zatwierdże- 
nie planów budowy kolei konnej, wypraco- 
wanych przez konsorcyum, a już strutyno- 
wanych przez rząd budowniczy i sekcyę, 
której sprawvzdawca radny p. Wierzbicki, 
przypominając szczegóły zawartego już ze 
strony miasta kontraktu z odnośnem konsor- | 
cyum, treściwie omawia przedłożony projekt, 
nie naruszający w niczem poczynionych w 
kontrakcie zastrzeżeń. Ostatecznie kolej kon- 
na zaprojektowana jest w następujących li- 
niach: od dworca głównego przez ulicę Gró- 
decka na plac Gołuchowskich. z placu tego 
przez ulicę Karola Ludwika, plae Maryacki, 
Halicki, Bernardyński, ulicę Czarneckiego do 
urzędu cłowego, a wreszcie odnoga z placu 
Gołuchowskich przez plac Krakowski i u- 
licę Zółkiewską do dworea na Podzamczu i 
do rogatki Zółkiewskiej. Zgodnie z wnioska- 
mi sekcyi i magistratu, Rada uchwala gza- 
twierdzenie przedłożonych planów budowy 
Tramwayu z kilkoma zastrzeżeniami, jak n. 
p. że zwrotnice ułożone będą nie wśród ale 
obok torów żelaznych, że pretensye właści- 


i cieli realności prywatnych, jakieby powstać 


mogły w skutek niezbędnej rekonstrukcji u- 
licy Gródeckiej zaspokoi i załatwi samo wy- 
łącznie Towarzystwo kolei konnej, że przy 
dokonać się mających pracach reambulacyj- 
nych obecni będą delegaci Rady miejskiej i 
że na wypadek, gdyby w tem miejscu gdzie 
kolej żelazna przecina ulicę Zólkiewską, w 


: skutek zwiększonego ruchu na tejże kolei 


rampa była częściej zamykana a ruch Zram- 
wayu narażony był przez to na nieprzyjemi- 
ne i uiewygodne dla publiczności przerwy. 
Towarzystwo kolei konnej obowiaże się ulo- 
żyć uboczną linię toru od cerkwi św. Miko- 
laja na Zółkiewskiem przez ulicę Zamarsty- 
nowską i ulieę Objazd dla wyminięcia rze” 
czonej rampy. Plasy budowy kolei konnej 
potrzebują jeszcze zatwierdzania c. k. Na- 
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(Lwowskie Towarzystwo kredytowe 
miejskic). 
(Dzień pierwszy rozprawy.) 

(L) We środę rozpoczeła się właściwa 
rozprawa. Przed przesłuchaniem pierwszego 
oskarżonego, dr. J. Ozemeryńskiego zabrali 
głos obrońcy oskarżonych celem postawienia 
rozmaitych wniosków. 

Dr. Tekeles, obrońca Strauss-Hessa, 
Żada, ażeby trybunał sprowadził za pośre- 
dnietwem wiedeńskiej laby giełdowej dwóch 
znakomitych finansistów, biegłych w spra- 
wach bankowych, finansowych i handlowych, 
którzyby informować mogli trybunał i sąd 
przysięgłych o znaczeniu niektórych zwycya- 


jów giełdowych i o wyrazach technicznych. 


Dr. Małachowski-Małnja, doma- 
ga się zauwezwania do rozprawy Teodora 
ldela, bankiera i Berneisa, finansisty z Wie- 
dnia, którzy poświadczą, że klient jego, Wrtel, 
brał już od nich 5 pre. prowizyi za wyro- 
bienie pożyczki i że prowizya ta nie wydała 
się im za wysoką. 

Dr. Herschmann, obrońca Arnstei- 
na, uprasza o wezwanie do rozprawy dwóci 
świadków, Nathana Hirscha adwokata, i En- 
gla z Wiednia. którzy mają podać szczegóły 
korzystne dla jego klienta. 

„Oskarżony dr. zemeryński doma- 
ga się znowu sprowadzenia fascykułu aktów, 
które świadczyć będą korzystnie o jego nie- 
zmordowanej 
agencyj. 

P. Seliger, obrońca Pisarczuka. ży- 
czy sobie tych samych aktów w interesie 
swego klienta. i | 

Oskarżyciel, p. Simonowicz, sprze- 
ciwia się wszystkim tym wnioskom, a naj- 
pierw prośbie Czemeryńskiego. Nikt o tem | 
nie wątpi, że czynność oskarżonego była 
niezmordowaną, ale gdybyśmy chcieli czytać 
wszystkie akta, rozpiawa skończyłaby się 
może w grudniu. Najważniejsze akta będą 
odezytane. Wnioskowi dr. Jekelesa, odrzuco- 
nemu już przez Izbę radną, sprzeciwia się 
p. Simonowicz jak najmocniej. Qóż za poży- 
tex miałoby sprowadzenie biegłych z Wie- 
ania, którzy nie rozumieją języka. Trzebaby 
im chyba tłómaczyć całą rozprawę na język 


czynności około organizacyi 


niemiecki i pytam, w jakim celu? Na to aby 
w końcu dowiedzieć się od nich, co znacza 
pewne wyrazy specyalne. Wiemy, co znaczą 
i znamy obyczaje w świecie finansowym i 
giełdowym, a gdybyśmy czego nie wiedzieli 
to dowiemy się od ludzi fachowęch już za- 
wezwanych do rozprawy jak. pp. Landauer. 
wiceprezydent Towarzystwa eskontowego w 
Wiedniu, p. Schiesinger dyr. banku angl. 
ausir.; pp. Lazarus, Simon, dr. Zbyszewski, 
dr. lried ze Lwowa. Wniosek dr. Jekelesa 
sprzeciwia się nadto praktyce sądowej. Sąd 
nie może znosić się z Izbą giełdową; znosi 
się tylko z sądami. Wnioskowi dr. Mała- 
chowskiego, sprzeciwia się również p. Simo- 
nowicz; nie chodzi tu bowiem o to, czy 
Ertel brał już kiedy za pośrednictwo 5 pre. 
prowizyę, leez o to, że wziął zanadto wielka 
w świecie finansowym niepraktykowaną pro- 
wizyę od Towarzystwa. 

Uchwałę co do wniosków powyższych, 
joweźmie trybunał później. 

Na stosowne wezwanie przewodniczą- 
cego, wnosi oskarżony dr. Czemeryński 
obronę, którą podajemy w streszczeniu : „Gdy- 
by choć setna część zarzutów czynionych mi 
przez oskarżyciela publicznego była prawdzi- 
wą, musiałbym sam powiedzieć, że jestem 
winny. Największą karą, jaka mogła mnie 
spotkać, sa tortury, na jakie byłem wysta- 
wiony w ciągu ostatnich dwóch dni, pod- 
czas czytania aktu oskarżenia, w którym od 
po-zątku do końca jest wymienione moje 
nazwiko. Nie więc dziwnego, że muszę nieco 
dłużej zastanowić się nadtem oskarżeniem. 
Kozbiera ono najpierw mój charakter prywa- 
tny a to w tym celu, aby przyjść do wnio- 
sky, że na każdym kroku życia mojego, 
miałem tylko zysk i osobista korzyść na celu 
Z życia mego naprowadza oskarżenie dwa 
wypadki: orzeczenie dyscyplinarne Izby ad- 
wokackiej wydane przeciw mnio w sprawie 
dAbancouria i Śledztwo kryminalne w spra- 
wie Pasynkowskich. Dziwi imie, że oskarże- 
nie wspomina w ogóle o orzeczeniu dyscy- 
plinarnem izby adwokackiej. Jest to sprawa 
domowa, nie publiczna i prokurator nie 
powinien w nią wchodzić. Wszakże w owym 
czasie, kiedy się toczyła odstąpiono ją pro- 
kuratoryi państwa, a š. p. prokurator Reiner 
wyraził swe zdziwienie, iż została mn prze- 
ddożoną. Było to jo prostu rozjemcze postę- 
powanie ze strony laby: adwokatów, któremu 
voddałerw się uajznpełniej. Ale takie orze- 
czenie nie może jeszeze splamić charakteru 
osobistego, nie może ubliżyć czci adwokata. 
Co się tyczy śledztwa karnego w sprawie 
Pasynkowskieh. muszę wyrazić zdziwienie, bo 
mi zgoła nie o niem niewiadomo. 

Przewodniczący zupewnia oskar- 
żonego, iż śledztwo szczegółowe przeciwko 
niemn jest w toku. 

Dr. Czemeryński: Skoro jednak pro- 
kuratorya państwa przytacza z życia mojego 
tylko le dwa wypadki świadczące wrzekomo 
o mojej chciwości 1 żądzy wzbogacenia się, 
niech mi woluo hędzie opowiedzieć po krót- 
ce moje curriculum vitac, które rzuci inne 
światło na mój charakter. Po ukonczeniu stu- 
dyów prawniczych wstapilem w r. 1852 do 
prokuratoryi skarbu. W r. 1855 przeniesiono 
mnie do ekspozytury w Krakowie. gdy je- 
dnak szczupły zakres działalnosci owczesne- 
go urzędnika nie odpowiadał mojemu uspo- 
sobiomu, chciałem wejść na szarszą arenę 
życia publicznego, i starałem się ustawicznie 
o adwokatarę, W elnurakterze adjunkta fiskal- 
nego przeniesiono mnie następnie do Lwo- 
wa, a w r. 1861 przy pierwszych wyborach 
do sejmu kazano nau głosować na pewnych 
kandydatów, oburzyło mnie to do Lego stop- 
nia, że wystąpiłem ze służby rządowej i ob- 
jąłem ndwokalurę w Żółkwi. Odtąd byłem 
bezustannie czynny w razmailych stowarzy- 
szeniach. Wszędzie pracowałem bezintere- 
sownie a wyrazem uznania współobywateli, 
był w r. 1569 mój wybór we Lwowie na 
posła sejmu krajowego. Dziesięć lat temu 
stawałem przed innym trybunałem... Praco- 
wałem także bezinteresownie na polu litera- 
ckim, redagowałen Prawnika, ustaliłem praw- 
niczą lerminologię polską, a wszystko to ro- 
bilem bezinteresownie. Mój cbarakter me był 
takim, jak to maluje oskarżenie. Po wyborze 
do sejmu rozpoczęła się przeciwka mnie 
straszna agitacya, najstraszniejsza. jaka ist- 
nieć może. A przecież nikt nie wyrażał się 
ujemnie o moim charakterze i zarzucano mi 
tylko, że jestem zadłużony. Czyż długi rzu 
cają plamę na charakter? Agitacya była tak 
silną, że pewnego razu rozgłoszone po mieś- 
cie, iż uciekłem ze Lwowa, zostawiając kil- 
ka kroć tysięcy długów. To zniewoliło mnie 
do złożenia mandatu poselskiego, do porzu- 
cenia w ogóle polityki, i do zajęcia się spra- 
wami ekonomicznemi. Tu opowiada dr. Cze- 
meryński bardzo długo o swoich zabiegach 
i czynnościach około utworzenia Towarzy- 
stwa, któreby w miastach i miasteczkach 
miało takie samo znaczenie, jakie gal. Tow. 
kredytowe ziemskie ma dla właścicieli ziem- 
skich posiadłości. Dni 19 kwietnia 1874 r. 
ukonstytuowało się Towarzystwo. Na podsta- 
wie uchwały rady zawiadowezej nawiązał o- 
skarżony rokowania z krakowskiem Towa- 
rzystwem wzajemnych ubezpieczeń i z ban 
kiem Słaciu w Pradze o dostarczenie fundu- 


szów. Rokowania z pierwszym zakładem roz- 
biły się stanowczo, Slavia zaś domagała się, 
aby Towarzystwo zamieniło swoją ograniezo- 
ną porękę na nieograniezoną. W owym to 
czasie załatwiał oskarżony wszystkie czyn- 
ności sam jeden, całkiem bezinteresownie, 
przy pomocy Tytusa Lewandowskiego, 
byłego starosty, obecnie właściciela dóbr. 
który również nie pobierał żadnej zapłaty. 
Na zarznt prokuratoryi, że nakłonił radę za- 
wiadowczą do powzięcia uchwały, ażeby człon- 
kowie rady zawiadowczej mogli być zarazem 
urzędnikami zakładu, odpowiada oskarżony, 
że wniosek taki postawił p. Lewandowski a 
rada przyjęła go z wyjątkiem pp. Żaaka i 
Spalkego. W tem miejscu następują długie 
wyjaśnienia co do statutu, «o do zakresu 
działania rady zawiadowczej, komitetu wyko- 
nawczego, czyli dyrekeyi i t. p., poczem o- 
skarżony mówi dalej: Ja byłem tylko dyrek- 
torem hipotecznym, nie jest więc prawdą, 
jakobym starał się ująć ster w włssne ręce. 
Miałem czynność ograniczoną; z drugiej zaś 
strony, lubo wszystkie czynności odby” ały 
się tylko na podstawie uchwał rady zawia- 
dowczej, lub komitetu wykonawczego, muszę 
oświadczyć stanowczo, że na nikogo nie chcę 
zwalać winy. Za wszystkie czynności biorę 
odpowiedzialność na siebie. bo wszyscy człon- 
kowie rady, równie jak ja, działaliśmy zaw- 
sze w najlepszej wierze. _ 

Następnie podaje vskarżony szczegóły 
o składzie rady zawiadowczej. Po wystąpie- 
niu kilku założycieli, jak np. sp. dr. Molę- 
dzińskiego, p. E. Milikowskiego i innych, 
weszli 
sarczuk, Wajda i Zaak. Pisarczuk wszedł 
w skład rady zawiadowczej na propozycyę 
pana Karola Widmana Przy wstępie oświad- 
czył, że złoży tytułem udziału 5000 zł. 
Z przeszłości Pisarcznka nie był oskarżone- 
mu znany ani jeden szczegół, któryby rzu- 
cał cień na jego charakter. Oskarzony do- 
wiadywał się w tak zwanym banku ruskim 
o Pisarczuku; powiedziano mu, że jest czło- 
wiekiem bardzo sprytnym, że wiele mówi, 
ale nie do wszystkiego, co mówi, trzeba 
przykładać wagę. Zresztą, tylko dzienniki 
wyrażały się niekorzystnie o Pisarczuku, ale 
oskarżony nie uważał za rzecz potrzebną 
dawać im wiary. Dowiadywał się także p. 


PŁawrowski o przeszłości Pisarczuka i refe- , 


rencye opiewały pomyślnie. Celem pozyska- 
nia członków dla Towarzystwa, uchwaliła 
rada zawiadowcza 22 listopada 1874 podzie: 
lié cały kraj na 4 działy i wysłać delegatów, 
czyli agentów, którzyby. po miastach i mia- 
steczkach potworzyli agencye Takimi dele- 
gatami mianowano: Lewandowskiego, Pisar- 
czuka, Žakieja i Glassa. Oskarżony nie da- 
wał im żadnych poufnych instrukcyj — 
mieli tylko instrukeye pisemne, przystępne 
dla wszystkich. W tych instrukeyach można 
odezytać, że pożyczki hipoteczne będą wy- 
płacane tylko w miarę funduszów w cen 
tralnej kasie, członkom zaś, którzyby doma- 
gali się takich pożyczek a nie mogli ich 
otrzymać dla braku funduszów, będą zwra- 
cane natychmiast wkładki, oni sami zas 
uważani będa tylko za członków tymczaso - 
wych. Na wysłanie delegatów dał p. Papius 
1.500 zł. Najlepiej i najprędzej wywiązał się 
z swego zadania Pisarezuk, potem luewan- 
dowski. Za ezynności Glassa w Brzeżanach 
nie może oskarżony odpowiadać. Przekro- 
czył on istotnie instrukcye, gdy się jednak 
o tem dowiedział oskarżony od dr. L. Ma- 
dejskiego, sprostował natychmiast fałsze 
głoszone przez Glassa. W skutek sprostowa- 
nia wystąpiło z Towarzystwa tylko 2—3 
członków Tyle eo do organizacyi Towarzy- 
stwa. 

Następnie przystępuje oskarżony do obro- 
ny na zarzuty wsprawie wyboru prezesa, W 


styczniu 1815 r. przywiózł Lewandowski z| 


prowineyi wiadomość, że Stefan hr. Aamoj- 
ski jest członkiem Towarzystwa i przyjmie 
wybór na prezesa. Wskutek tege zrzekł się 
p. Pappius prezesostwa, przyczem wystąpili 
z rady zawiadowczej pp. Barącz, Wajda, 
Halski i Żaak. Ale oskarżony nie słyszał 
nigdy, ażeby ci panowie ustąpili z powodu 
nieufności ku niemu; w rezygnacyach ośwad- 
czyli, iż występują dlatego,że nie m gą dla Tow. 
pozyskać ezłonków wnoszących co najmniej 
10.000 zł. tytułem udziałów. Po wyborze 
hr. St. Zamojskiego na prezesa. i po zawia- 
domieniu go o tem. otrzymało Towarzystwo 
odpowiedź od niego, iż nie może przyjąć 
wyboru, 
Wówczas t» na propozycyę Lewandowskiego 


i Pisarczuka a za zgodą oskarżonego, wy- | 


brano prezesem p. Bałutowskiego, który wła- 
śnie wówczas zjednał sobie dobrą sławę, za- 
kładając muzeum przemysłowe. Zakładowi 
nie chodziło o finansistę, bo sprawy finanso- 
we należały do dyrekcyi. W żadnym zresztą 
zakładzie finansowym nie wymagają od pre- 
zesa rady zawiadowczej specyalnych wiado- 
mości finansowych. Wybór Bałutowskiego 
nastąpił 25 lutego 1875, a stan mająt- 
kowy Towarzystwa przedstawiał się w 
tej porze jak następuje: Było 17.861 zł. do- 
chodu i 5981 zł. rozchodu; stan kasy wyno 
sił 11.926 zł. Tego samego dnia zapadła 
także uchwała, ażeby komitet wykonawczy 
postarał się o wpłatę udziałów do wysokości 


nowi członkowie: dr. J. Popiel, Pi- | 


bo nie mieszka stale we Lwowie. | 


mogła dojść dyrekcya dwoma drogami, albo 
|przez sprzedaż listów dłużnych, albo przez 
| pożyczkę  Inicyatywa w tej mierze nie po 
trzehowała wychodzić odemnie; wypływało to 
(już z natury rzeczy. 
i Przewodniczący zwraca uwagę, 
lg wniosek co do sprzedaży listów dłużnych 
| wyszedł od dyrekcyi. 

Dr Czemeryński mówi dalej: 
Z tego, że starałem się o fundusze, nie mo- 
żna mi robić zarzutu. Zakład rozpoczął czyn- 
ność 16 marca 1875, a stan kasy wynosił 
wówczas 25.095 zł. z udziałów. Dnia 22go 
| marca t. r. zapadła w radzie zawiadowczej 
uchwała wysłać do Wiednia Tytusa Lewan- 
| owskiego i Pisarczuka z poleceniem, ażeby 
tam postarali się o fundusze. Oskarżony roz- 
począł w owym czasie rokowania z gal. 
Towarzyst. ofieyalistów prywatnych o lo- 
| kowanie swych funduszów w Towarzystwie, 
ale p. Romanowiez postawił twarde warunki, 
tak, że nie przyszło do ugody. Następnie za- 
padła w radzie zawiadowczej odmienna u- 
|uchwała eo do wyboru delegatów, którzy 
mieli być wysłani do Wiednia. P. Lewan- 
dowski bowiem starał się i otrzymał płatną 
posadę sekretarza w Towarzystwie i dlatego 
też równie jak zpowodu, że przeszłość jego 
nie była całkiem czystą, nie mógł jechać do 
Wiednia. Nie jest więe prawda, jakobym ja 
| intrygami starał się obalić wybór Lewandow- 
skiego. Z mojej strony proponowałem jak 
najusilniej wybór dr. J. Popiela w miejsce 
Lewandowskiego. Jako syndyk miasta Lwo- 
jwa miał on większą powagę; zreszią ja uie 
miałem praktycznego doświadczenia w spra- 
wach finansowych, a nadto zaniedbałem bar- 
dzo moje osobiste interesa. Dr. Popiel jednak 
nie chciał przyjąć mandatu, i padł wybór 
na mnie, bez żadnych starań z mojej 
| strony. Ja miałem w Wiedniu przestrzegać 
| strony prawnej interesów a Pisarczuk miał 
| SIĘ zająć właściwemi sprawami finansowemi. 

Przewodniczący: Oóż to takiego 
| zarzucono Lewandowskiemu ? 

Oskarżony: Były to rozmaite za- 
rzuty 4 czasów jego urzędowania jako sta- 
rosty. 


Prz. Jakie ma pan dowody, że dr. 
Popiel nie chciał przyjać mandatu co do ja- 
zdy do Wiednia ? 

Uskarż. Zezna to sam dr. Popiel i 
inni członkowie rady zawiadowczej. 

Prz. Czy nie cheiano wysłać kogo in- 
nego do Wiednia i czy wszyscy członkowie 
ady zgodzili się na wybór pański ? 

O sk. Pan Groman był temu przeciwny, 
a to tylko dlatego, iż moje stosunki mająt- 
kowe były złe. 

P.Budzynowski czyta uchwałę rady 
zawiadowczej z dnia 14 kwietnia 1875 o wy- 
słaniu delegatów do Wiednia. W myśl tej 
uchwały miał każdy z delegatów pobierać 
dziennie 10 złr. dyety, prócz tego koszta 
podróży i zwrot innych wydatków. W u- 
chwale powiedziano wyraźnie, co delegaci 
mają uczynić eelem wydobycia funduszów. 
(Nie był» w niej tylko wzmianki o ko to- 
waniu listów dłużnych. W ekspedycyi zaś 
tej uchwały (wystosowanej przez radę zawia- 
dowczą do Czemeryńskiego i Pisarczuka) była 
już mowa o kotowaniu. kKkspedyeyę pisał 
dr. Czemeryński. 

Sprzeczności zachodzącej między uchwałą 
a ekspedycyą nie wyjaśnia oskarżony. 

Prz. Mówiłeś pan właśnie, że nie 
miałeś praktycznego doświadczenia w spra- 
| wach finansowych. Pocóż więc było jechać 
do Wiednia ? 

Osk. Bo tym razem (w pierwszej wy- 
prawie do Więdnia, w kwietniu 1875) cho- 
dziło tylko o wyszukanie źródeł. Pisarczuk 
miał mi wskazać instytucye albo osoby 
prywatne, któreby chciały dostarczyć fundu- 
szów, a ja miałem przestrzegać formy praw- 
nej. Dalej mówi oskarżony: Ze Lwowa wy- 
jechaliśmy 17 kwietnia 1875. Zatrzymałem 
się w Krakowie, ażeby jeszcze raz porozu- 
mieć się z Tow. wzajemnych ubezpieczeń. 
Oskarżonemu zdawało się wówczas, że Tow. 
krakowskie nie odrzuca stanowczo propozy- 
cyj, ale chodzi mu tylko o to, aby Tow. kr. 
m. asekurowało tam swoje hipoteki. 

O tych rokowaniach napisał Czemeryń- 
ski do Lwowa list, w którym jest także 
i ustęp, odczytany przez p. przewodniczącego: 

„Udzielać jak najwięcej pożyczek hipotecz- 
„nych, chociażby nawet z użyciem kredytu 
bankowego, byle tylko można wydać listy 
idłużneć. Była więc już wówczas mowa o 


szcze zgoła żadnego pokrycia. 


(Dokończenie nastąpi.) 


GŁOSY PUBLICZNE 


Z podanego we wczorajszym numerze 
Gazety Lwowskiej sprawozdania pod tytułem 
„Z Izby sądowej“ a mianowicie z ustępów od- 
(noszących się do czynności Rady zawiadowczej 
Waa Towarzystwa kredytowego miejskiego od 
i roku 1876 wnosić by poniekąd można, jakobym 


|emisyi listów dłużnych, które nie miały je- | 
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: sanych w czasokresie od r. 1876. Dla uchylenia 


nadzorczej tegoż Towarzystwa byłem tylko od 
połowy stycznia roku 1876 przez czas około 
dziesięciu tygodni, i że w pierwszej połowie 
kwietnia tegoż samego roku z grona tego wy- 
stąpiłem a od tego czasu z Towarzystwem ża- 
dnej nie miałem styczności. 
Lwów dnia 22 maja 1879. 
Dr. Majewski 
adw. krajowy. 


"GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


O Ruch ma kolejach galicyj- 
skich zwiększył się znowu w ubiegłym 
tygodn'u (od 8 do 10 maja) w trunsportach 
zboża i jaj. Trausporty bydła i nierogacizny 
zmniejszyły się. Usposobienie w handlu stało. 
Ceny zboża i produktów były w ubiegłym 
tygodniu następujące: płacono za 100 kilo- 
gramów pszenicy 7 zł. do 8'90 zł., żyta 4:50 
zł. do 5:50 zł., jęczmienia 425 zł. do 575 
zł, owsa 430 zł, do 5 zł., kukurudzy 4:40 
zł. do 5'50 zł, grochu kuchennego 6 zł., 
do 7'60 zł., grochu pastewnego 460 zł. do 
5:26 zł., fasoli 7 zł. do 9:50 zł., bobiku 5 
zł., wyki 3:75 zł. do 4 zł., koniczyny 80 zł., 
do 38 zł. anyżu płaskiego 38 zł. do 46 zł., 
kminku 80 zł. do 88 zł., rzepaku zimowego 
11 zł. do 12:50 zł, rzepakn letniego 10:75 
zł. do 11:25 zł., Imiawki 8 zł. do 1050 zł, 
nasienia konopn-go 8:50 zł, do 850 zł., za 
10.000 litrostopni spirytusu goiowega 2550 
zł. do 25'715 gł. w. a. — Ruch towarowy na 
kolei Karola Ludwika wynosił w ubie- 
głym tygodniu włącznie z transportem prze- 
wozowym ogółem około 18,436.800 kilogra- 
mów i 4.284 sztuk bydła. Na tę cyfrę trans- 
portu składały się: zboża różnego rodzaju 
około 8,877.100, mąki i wyrobów mącznych 
około 860.100, nasion olejnych około 166.300. 
drzewa buduicowego i opałowego okolo 
296.000, nafty i wosku ziemnego około 47.800, 
spirytusu około 20,200, jaj około 465.200 ; 
węgli kamienuych około 850300  kiłogra- 
mów; na resztę złożyły się różne towary, 
tudzież około 820 sztuk wołów, 3.924 sztuk 
nierogacizny i 40 sztuk koxi. — Ruch towa- 
rowy na koli Lwowsko-Czerniowie- 
ekiej wynosi? w ubiegłym tygodniu ogółem 
8,577.000 kilogramów i 4.862 sztuk bydła, 
z czego przypada na tuch ku Zariudowi 
5,176.900 kilogramów, 1,188 sziuk wołów, 
8.186 sztuk nierogacizny i 98 eztuk różnego 
bydła; zaś ku Wschodowi 3.400.000 kilogra- 
mów. Transporty składały się ze zboża ró- 
żnego rodzaju 1.607.000, mąki i wyrobów 
mącznych 544.400, spirytusu 69.000, pro- 
duktów zwierzęcych 159.500, drzewa budul- 
cowego , opałowego i desek 3,663.100, ka- 
mieni 2.400, węgli kamiennych 164300 i 
wapua 15.700 kilogramów, na resztę złożyły 
się różne towary i bydło. — Ruch towaro- 
wy na kolei Arcyksięcia Albrechta 
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie z 
transportem przewozowym i z dowieziozemi 
przez inne koleje towarami ogółem 1,758 994 
kilogramów i 280 sziuk bydła. Transporty 
składały się: ze zboża różnego rodzaju 109.900, 
maki i wyrobów mącznych 46.044, nasion 
olejnych 2,610, drzewa hudulecowego i opa- 
łowego 789.940, naty i wosku ziemnego 
500, soli 56.288, jaj 5.080, wapna 7.050, 
kamieni 182.400 i szmat 15.000 kilegra- 
mów na resztę złożyły się różne towary, tu- 
dzież 195 sztuk nierogacizny, 9 sztuk koni 
i 20 sztuk cieląt. 


OSTATNIA POCZTA 


Parlament niemiecki dokonał 
we środę wyboru nowego prezydenta w miej- 
sce Forckenbecka, który ustąpił. Wybór ten 
ma niezwykłe znaczenie. stwierdził bowiem 
| stanowczy przewrót w dotychczasowem ugru- 

owaniu się stronnictw. Na 324 oddanych 


i 

p 

| głosów 195 padło na pana v. Seydewitz, 
| konserwatystę, reszta 119 głosowała białemi 
į kartkami. W cyfrach tych wyraża się nowy 
stosunek stronnictw w parlamencie; cyfra 
195 przedstawia nowe stronnictwo rządowe 
złożone z konserwatystów, centrum i części 
partyi narodowo-liberalnej z Bennigsenem, 
cyfra 119 przedstawia nową opozycyę libe- 
ralną, złożoną w znacznej części z dawnych 
| stronników ks. Bismarcka. Pan v. Seydewitz 
| przyjął wybór na prezydenta. 

i Potem przystąpił parlament do obrad 
i nad cłami od zboża. Książę Bismarck w 
dwugodzinnej mowie wywodził. że niskie 
ceny zboża nie mogą być uważane za miarę 
dobrobytu krajów przeciwnie, gdzie zie- 
mianom dobrze się powodzi, tam kwitnie 
także zamożność powszechna, czego dowo- 


25.000 zł., ażeby rozpoczął czynności i po- | ja należał do grona rady nadzorczej tegoż to- | podatkami, są cła zbożowe aktem sprawie- 
starał się o fundusze obrotowe. Do tego celu : warzystwa przez cały czas czynności tam opi- | dliwości dla ziemianina, są one nadto po- 


trzebne z motywów czysto finansowych. 


wątpliwości oświadczam, że członkiem Rady | Obawa, aby wskutek eła od zboża ceny eble- 


ba nie poszły w górę, jest płonną; ceny 
chleba nie sa tak bardzo zależne od cen 
zboża, jakby się zdawać mogło, a dowodem 
tego, że obecnie chleb jest prawie tak drogi 
jak w czasach, gdy ceny zboża dwa razy 
były wyższe. Także obawy miast nadbałtye- 
kich są przesadzone, gdyż zboże rossyjskie 
musi przechodzić przez Niemcy. Dalsze roz- 
prawy odłożono na piątek. 


Biuro Reutera donosi z  Aleksandryi 
al maja: „Generalny konsul austryaeko- 
węgierski wręczył prolest swego rządu 
przeciw dekretowi khedywa z 22 kwietnia. 
Protest ten jest identyczny z protestem rza- 
du niemieckiego. * 


Republique française dąsa się na rząd 
angielski za jego politykę w sprawie egip- 
skiej i greckiej, „Pytamy się daremnie, pisze 
organ p. Gambetty, jakie powody mogą mieć 
nasi sąsiedzi, aby zniechęcać sobie w spo- 
sób tak swawolny uczucia zaprzyjaźnionego 
narodu. Anglia wie przecież bardzo dobrze, 
że między interesami francuskiemi a brytyj. 
skiemi nie ma sprzeczności, i że oba te mo- 
carstwa mogą się poruszać na gruncie, na 
którym dość jest miejsca dla obu. Mimo to 
stwierdzić musimy, że drażliwość Franevi 
nie była szanowaną przez tych, którzy nie 
mają powodu do jej naruszania lecz przeciw- 
nie mieliby wszelkie powody oszezędzać ją. 
Zaczęło się to na wybrzeżach hiszpańskich, 
przeszło potem do Egiptu a wreszcie poka- 
zało się także w (recyi. W pierwszym przy- 
padku przyjęła Francya fakt dokonany z re- 
zygnacyą, która zaszczyt przynosi jej rozu- 
mowi politycznemu, a w drugim dziwić się 
musiała cbwiejności, oporowi i zastrzeżeniom. 
których nie mogła zrozumieć; w trzecim 
wreszcie zapytać się musi, czy nie lepiej jest 
mieć do czynienia z przeciwnikami, aniżeli 
z przyjaciółmi tego rodzaju? Na kongresie 
berlińskim nie omieszkaliśnmy popierać an- 
gielskiej polityki, ponieważ słuszność była po 


jej stronie. Zkądźe więc pochodzi, że gdy 


teraz my słuszną sprawę wzięliśmy w ręce, 
polityka angielska sprzeciwia się naszym pla- 
nom, na które zgadzała się pierwotnie ?... 
Polityka taka mogłaby w końcu doprowadzić 
do wniosku, że ministrowie angielscy nie 
chcą pozwolić, aby ktokolwiek zrobił co na 
Wschodzie, jedynie dlatego, że sami nie tam 
zrobić nie mogą“. 


„W uniformie milicyi wschodnio-rumel- 
skiej i w czapce bułgarskiej wstąpi Aleko 
basza w niedzielę na terytoryum Wscho- 
dniej Rumelii“ — tak donosi telegram Poli- 
tische Correspondenz z Filipopola, a wiado- 
mość ta, jak złośliwie wyraża się N. fr. Presse, 
może mieć wielki interes dla fotografów. Tele- 
gram dodaje, że Aleko wystosuje proklama- 
mację do Rumeliotów, w ktorej położy na- 
cisk na swe pochodzenie bułgarskie. 

Turcya koncertuje w południowych i 
zachodnich granie Wschodniej Rumelii 40 
batalionów, 123 szwadronów i 15 bateryj. 
Południowe stoki Bałkanu zostaną na razie 
obsadzone przez 4 drużyny wschodnio-ru- 
inelskie, ale koncessyę tę zrobiła Porta, jak 
się pewien korespondent dowcipnie wyraża, 
nie w poczuciu swej słabości bez siły, po- 
nieważ będzie w możności stłumić szybko i 
energicznie wszelkie nieporządki, jakieby w 
prowincji tej wybuchnąć mogły. Porta za- 
przeczyła zresztą w najnowszym czasie w 
drodze korespondencyi dyplomatycznej roz- 
powszechnionej wersyi, jakoby zrzekła się 
raz na zawsze prawa okupacyi wąwozów 
bałkańskich. 


Według prywatnych wiadomości, które 
otrzymał Tagblatt z Rossyi, mnożą się 
tam w zastraszający sposób pożary 
miast, miasteczek i wsi, przyczem zwykle 
znaczna liczba osób ginie w płomieniach. 
W wielu miejscowościach otrzymuje ludność 
naprzód bezimienne doniesienia o dniu i go- 
dzinie pożaru. Rząd rossyjski nie pozwała 
dzienuikom donosić o tych pożarach, poda- 
jąc do wiadomości publicznej jedynie donie- 
sienia o pożarach w wielkich miastach. Mi- 
nister spraw wewnętrznych Makow nakazał 
w okólniku, wystosowanym do wszystkich gu- 
bernatorów, utworzenie oddziałów bezpieczeń- 
stwa, które w dzień i w nocy muszą wyko- 
nywać straż pod dowództwem oficerów, nad- 
to oddziały ruchome, które muszą pilnować 
wszystkich dróg pocztowych i wieynalnych 
i aresztować każde indywidyum, któreby się 
nie zdołało wylegitymować. Wieśniacy nie- 
których pogorzałych wsi wykonali sąd do- 
raźny na kilku podejrzanych o podpalenie 
osobach. W Odessie miano także znaleźć li- 
sty grożące pożarem. Władze tamtejsze za- 
rządziły wszelkie możliwe Środki ostrożno- 


dem Anglia, Hollandya i Francya północna. | ści, a załogujące w Odessie wojska rozłożyły 
Wobec przeciążenia gospodarstwa wiejskiego ! się obozem w pobliżu miasta. Minister Ma- 


kow nakazał redakcyom dzienników, aby, 
wszystkie w oficyalnych dziennikach ogła- 


szane rozporządzenia reprodukowały bez 


wszelkich komentarzy. 


TALFGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Praga, 22 maja. Na odbytym 
dzisiaj zjeździe delegatów towarzystw 
rolniczych, niemieckie i czeskie towa- 
rzystwa zgodziły się na utworzenie 
centralnego stowarzyszenia 
rolniczego. Do ułożenia statutów 
wybrano komitet złożony z sześciu 
Niemców i sześciu Czechów. 

Ateny, 22 maja. W Lapeno na 
granicy Epiru urządzono obóz dla 
10.000 ludzi, a w południowej Gre- 
cyi drugi obóz. W razie potrzeby po- 
wołane zostana obie klasy rezerwistów 
i cała ruchoma gwardya narodowa. 


Wiedeń, 23 maja. (Tel. pr.) 
Angielski ambasador Elliot dał wiel- 
ki wieczór na część księcia bułgar- 
skiego. Na wieczorze tym byli JÓW. 
Arcyksiążę Ludwik Wiktor, W. książę 
Sasko - Weimarski, wielki ochmistrz 
dworu ks. Hohenlohe, hr. Andrassy, 
dr. Stremayr, hr. Taaffe i wszyscy 
ambasadorowie. 

Bukareszt, 23 maja. W czwar- 
tem kollegium wybrano 24 liberal- 
nych i 6 konserwatywnych posłów. 

Londyn, 23 maja. W Izbie gmin 
Northcote oświadczył, że nie wejdzie 
w szczegółowy rozbiór kwestyi 
greckiej. Rząd wpływa na Portę, 
aby uczyniła zadość zleceniom kon- 
gresu. Stanhope oświadczył, że niedo- į 
bór 1'/, miliona pokryty zostanie 0- | 
szczędnościami w kosztach budowli i` 
przez zniżenie wydatków na armię. 


Gladstone przemawiał przychylnie dla 


rządu, poczem Fawcett cofnął wotum 


, nagany. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 21 maja 1879 , -godzina 2 
win 85. Losy kredytowe 172'50. Weg. akcye 
kredyt. 240/25, Akcye anglo-austr. 123—, 
Akcye banku Union 8425, Akcye kolei Ka- 


¿rola Ludwika 242—, Akcya kolei północnej 


226—, Akcye kolei południowej 82:50, Akcye 
kolei Alföld 14050, Akcye kolei Elżbiety 
16150, Akcye kolei [iwow-Ozerniow. 141'50, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 183— 
Akcje kolei Rudolfa —'—, Akcye kolei Al. 


brechla -——. Weg. oblig. państw. w złocie 
14.40, Galie. oblig. indemn. 8975, Losy 


z r. 1864 161:—. Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 104—, Akcye banku obrotowego ——, 
Losy tureckie 2190, Akcye kolei węg.-galie. 
—.—, Akcje kolei państwowej ——, Ak- 
cye banku związkowego 147:—, Rubel papie- 
rowy 1:138:%,, Wiedeńskie losy 11730. Wẹ- 
gierskie losy 10726, Mark. niemiecki —'—, 
Węgierska renta 9517. Usposob. stałe. 
Wiedeń, dnia 21 maja, godzina 5 
minut. 50. Akcye kredytowe 267-10, ån- 
glo-Anstr. ——. Unionsbank -——, Kolej 
Karola Ludwika 24250, południowa —'—, 
Renta pap. 68:62, Rrbel papierowy ——, 


Gal. listy zastawne 9450, Gal. listy inde- 
ranizacyjne ———-—, Mark niem. —— Gal. 


bank rustykalny 97—, Losy zr. 1860 —'—, 
Napoleonsdor 8:37". Usposob. — 

Wiedeń, dnia 283 maja, godz. 1 
minut 32 Akeye kredytowe 267 30, Anglo- 
austr. 12825, Akcye banku Union 86'—, Ko: 
lej Kar. Ludw. 24475, Południowa 85:25, 
Napoleonsdor 9'37'/,. Rubel papierowy ——, 
Renta pap. ——, Galie. bank hiv. — —, 
Gal. oblig. indemn. —.—, Gal. listy zastaw. 
banku włośw, Losy z r. 186) —'— 
Usposobienie silne 


© 


Odpowiedzialny rodaktor Wiadysiaw Łoziński. 


ST 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 23 maja 1879 o godz 7 rano. 
Barometr 735.41mro. Psychrometr suchy 15.50C, 


Psychrometr wilgotny — 14.900, Prażność pary 12 3m. ` 
Wilgoć 93%% Zachmurzenie 8. Wiatr SE2 Ozon 7.) 


Temperatura powietrza +- 12.4"R. 
Barometr opada. 


"AR 


wykaz 
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym 
Lwowskim w dniu 21 maja 1879 pięciu liczb. 


39 43 23 73 89 


Następne ciągnienia przypadają w dniu 
4 czerwca i 18 maja 1879. 
z c. k. urzędu loteryjnego. 


I : 
ŚR 


ssKniżo yy” 
Angielski 


i powszechnie 
jako wyborny uznany 


Grodziecki 


Portland -Gn 
EMEN 
otrzymuje w Galicyi wprost z fabryki 
wyłącznie i poleca 


AGS! Schellenierg 


we Lwowie. 


Przyjsehałńi do Łwawau. 
dnia 22 maja 1879. 
Hotel George'a 
Pp. K. ks. Wiazemski z Roasyi. P. ks. 
! Wadbolski z Radziwiłłowa. I. Zabicki z Łuki- 
| woli. 


(1149) 
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Hotel Langa. 
Pp. J. Groman z Wiednia. 
Wiednia, H. Ruralet z Nancy. 


t 
| J. Klein z 
4 
Hotel Warszawski, 
P. P. Sławiński z Klecza. 
Hotel Angielski. 

Pp. Dr. L. Heyne 2 Złoczowa. R. Bart- 
mański z iueszczyny. W. Czaykowski z Swirza. 
B. Pawlikowski z Siedlisk. B. Rozwadowski z 
i! Maydan. K. Wysocki z Qstoburza. 


Hotel Kuhna. 
R. R Koerber z Glinian. 


Ojeckali ze Lwowa. 
! Pp. B. hr. Łoś do Kulmatycz. F. Pluschk 
ido Gródka W. Boniecki do Kornik. S. Irsay 
ao Woli Baranieckiej. K. Ochocki do Miłasz- 
kowie. M. Krysko do Popielee. A, Weber do 
„Ńielwa. T, Zarzycki do Chotylubia. 


acini kolejowe. 
Praychodza de Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg puspieszny); o godzinie 9 m 7, 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 przed 

po”ndniem pociąg mieszany). 

z Pańwoleczy wi: (na dworzer w Podzam- 
mem]: c godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
mięszanyj; o godzinie 3 miu, 19 po połude 
nin | zowiąg mieszany) ; 

Zo Nitwiuisiawowu z (za Stryj) do Lwowa 
o godz. 5 win. 24 wieczór. 

7 Wodweloczywii z (o; dworzee lwowski 
głównyj: © godz. 10 min. LU wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 po- 
południu (pociąg mięszanyj. 


Dzermiowiec: o godzinie 9 minut 40 
wieczór (uociąg pospieszny), o godzinie 3 


minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie © miani 32 pe południu (pociag 
j mieszany). 

| 


8. 


€bdchacdza ze Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 
Do Krakowa: o godzinie IOtej min. 30 
w nocy (poriąg pospieszny); © godz. 
4 min, 83 rano (pociąg osobowy); o g0- 
dzinie 4 minut 43 po południu (pociąg 


mieszany}. 
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n. i wzywa go, ażeby udzielił wszystkie 


k 
|7z zaustępstwem adw. dr. À 
| kurstors, z którym wniesiony spór przepro» 
wadzonym będzie. 


ad 


| C. k. sąd powiatowy 

Ustrzyki dnia 14 maja 1879. 

| (8447 3—3) dyii 

L. 7218. O. k. sąd powiatowy w Sie- 


Tym edyktem wzywa się zanozwanywh, 
ażeby w przez: acz”zym czasie alho sią sami 
ogab:ście stawili, albo potrzebnych donsman- 


też innego obrońcę obrali, i „utejszemu safo- 

wi oznajmiłi. inaczej z ich opóźniaria WyDI- 

kające skntki sem sobie przypisaćhy musieli. 
Tarnów dria 8 maja 1879. 


i 17 lipca 1879 u 10 godzinie rano tylko 
za cenę SZ%łunsową 50 złr. lub wyżej zaś na 
dzin 28 Sierpnia 1879 7 niżej ceny SZAŁUL- 
Gady kt kowej Wadynm wynosi 8 zew. 

L. 4049. Odnośnie do edykt z dzia 4 Miiźsze warunki i protokół opisania i 
lutego 1879 1. 4549 pasio się do wiedomaści, oszacowabia mcżia w segistraturze przejrzeć, 
iż do sprzedaży egzosucyjacj realności w Jo- Niknlawa DL styeznia 1879. 


(8453 1—3) Edykt. 


6 


L. 2802. wykazać legalaemi świadectwami wiek, naukię 22 sierpnia 1878 1. v227 bliżej opisanej na 


C. k. sąd obwodowy w Złoezowie roz- lub odbyte studye, zaajomość języków, pra- {rzecz egzekucyę popierającej Maryanny Wę- 
pisuje na podstawie odezwy c. k. sądu kra-. ktyczne wisdom: ści w gospodarstwie rolnem į glowskiej w drodze publieziej licytacyi na 


jowedo z dnia 11 stycznia 1879 
celu zaspokojenia wierzytelności e. k. uprz. į 
gal. ake. banku hipotecznego a to: sumy 728 | 
złr. z odse'kami po 6 proc. od 11 DECA 
1876 i 1 proc. prowizyą w kwocie 7 złr | 


czne. l 

Podania odnošne wnosić należy przez ; 
właściwą władzę polityczną do prezydynia 
c. k. podkomisyi krajowej regulacyi podatku 


l. 312 wli zienaganns zachowanie się i zdrowie fizy- į dniu 28 czerwca 1879, ua dniu 14 lipea 1879 


i na dniu 25 sierpnia 1879 każdym razem 
o godz. 10 przed południem w tut. sądzie 
przedsięwziętą zostanie. 

Cena wywołania wynosi 960 złr. zaś 


29 ct. — 725 złr. z 6 proc. odsetkami od | gruntowego w Krakowie w terminie do dnia |; wadytm 96 złr. w. a. 


dnia 11 sierpnia 1876 i 1 proc. prowizyą w 
kwocie 7 złr. 25 et. — 725 złr. z 6 proe.: 
odsetkami od dnia 11 tutego 1877 i 1 proz. 
prowizyą w kwocie 7 złr. 25 et. — tudzież 
sumy 19.829 złr. 76 ct z 7 proe. odsetka- 
mi ed 11 sierpnia 1877 liczyć się mającemi 
po odirąceniu kwoty 226 złr. 7 et. w koń- 
cu celem zaspokojetia przyznanych już ko- 
sztów sądowych 23 złr. 65 et i egzesucyj- 
nych 24 złr. 42 ct. przymusową sprzedaż 
dóbr Baryłuwa wedle Dom 268 psg. 39 n. 
17 haer. P. Wincenty Mierzeńskiej własnych 
w powiecie Łopatyńskim położonych. Liey- 
tacya ta odbędzie się w drodze rozszerzenia 
takźe na zaspokojenie wierzyteluości gal. to- 
warzystwą kredytowego ziemskiego a to ka- 
pitału 5.039 złr. 72 et. z prowizyą 4 proc. 
od dnia 81 grudnia 1874 i 30.092 złr. 80 
et wraz z prowizyą 5 proc. od 31 grudnia 
1875 tudzież z prowizyą zwłoki od pojedyń- 
czych przypadłych rat w półrocznych rów- 
nych kwotach 140 złr. od dnia 1 stycznia 
1577 zalegających zaś od reszty raty w kwo- 
cie 465 złr. 51 ct. za czas od 1 stycznia 
1875 zalegającej a następnie wpółrocznysh 
rówiych kwotach po 912 złr. od dnia 1 li- 
pca 1875 zalegających za każdą pejedyńczą 
zapadłą ratę od dnia zapadłości aż do dnia 
uiszezenia po 6 proc. liczyć się mającą z 
nadzywyczejnym dodatkiem po 2 proc, i zobo- 
wiązsń dłużnika skryptami objętych, nako- 
niec kosztów w kwocie 29 złr. 57 et. da- 
wniejszych a za podanie do l. 1992/79 wnie- 
sione w kwocie 14 złr. 82 et. a. w. przy- 
znanych. 

Do przeprowadzenia tej licytacyi wy- 
znacza się terminy na dzień 8 lipca i 20 
sierpnia 1879 zawsze o godzinie 10 przed 
południem w tutejszym e. k. sądzie obwo- 
dowym. i 

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki bankowej przyjęta 
w sumie 116.900 złr. w. a. 

Każdy z lieytujących winien przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
lieytacyjcej jako zakład (wadyum) 10 proc. 
ceny wywołania 116.900 złr. to jest sumę 
11.690 złr. bądź w gotowiźnie, bądź w ksią- 
żeczkach gal. kasy oszczędności, bądź w gal. 
obligacyach indemnizacyjnych, lub też w 
obligacyach długu państwa, albo też w li- 
stach zastawnych gal. towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego, c, k. uprz. gal. ake. ban- 
ku hipotecznego, lub e. k. uprz. Austr. ban- 
ku,narodowego w Wiedniu.  Obligacye, li- 
sty zastawne i listy hipoteczne obliczone bę- 
dą według kursu tychże ogłoszenego w o- 
statnim przed licytacyą numerze urzędowej 
„Głezety Lwowskiej“. Wadyum nabywcy bẹ- 
dzie zatrzymane i w depozycie sądowym 
złożoge a o ile w gotowiźnie było złożone 
w cenę kupna wliczonem zostanie, zaś wa- 
dya innych lieytujących po zakończeniu li- 
ceytacyi będą im zwrócone. 

Gdyby dobra rzeczone w powyższych 
terrinach za cenę wywołania lub wyżej tej 
cany sprzedane nie zostały, natenczas dla u- 
łożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy na dzień 21 sierpnia 1879 
o 10 godzinie rano z tem oznajmnieniem, iż 
niestawający na terminie wierzyciele hipote- 
czni jako do większości głosów stawających 
przystępujący uwważani będą. 

Wyciąg hipoteczny tych dóbr w tuiej- 
szo sądowej registraturze przejrzeć lub od- 
pisać można. 

O rozpisaniu tej licytacyi, przymusowej 
zewiadamia się P. Wincentę Mierzeńskg, e. 
k. uprzywil. galicyj. skcyj. bank hipoteczny 
tudzież wszystkich wierzycieli hipotecznych 
z miejsca pobytu wiadomych do rąk włas- 
nych, wierzycieli zaś hipotecznych którymby 
niniejsza uchwała sądowa sprzedaż dóbr Ba- 
ryłows rozpisująca lub jaka dalsza w tej 
sprawie zapaść mająca z jskichkolwiexbądź 
powodów albo weale nie albo wcześnie przed 
terminem licytscyjnym nia mogła być dorę- 
czoną, nareszcie wszystkich tych wierzycieli 
którzyby po dniu 24 grudnia 1878 jako dn. 
wystewionego wyciągu tabularnego do tabu- 
li krajowej weszli, przez edykta, i równo- 
czaśnie w osobie adwokata Wesołowskiego z 
zastępstwem adwokata Mijakowskiego usta- 
nowionago kuratora. 

Złoczów dnia 10 meja 1879. 

(3525 1—3) Konkurs. 

L. 1612. Z powodu obsadzić się mają- 
eych dodatkowo kilku posad referentów po- 
moenieczych do szacowań ekonomisznych przy 
powiatowych komisyach szacunkowych do 
regulacji podatku gruntowego w okręgu 
Krakowskim ogłasza się konkurs. 

Z posadą takiego referenta połączony 
będzie przez czas trwania obowiązku pobór 
diurny po 2 lub 3 reń w. a. dziennie, oraz 
ustatowiore osobno wynagrodzenie za po- 
dróże. 

biegający się o taką poaadę winni 


|6 czerwca 1879. 


Kraków dnia 20 maja 1879. i 
(3515 1—3) Edyk t. | 

L. 4804. Dnia 18 ezerwea, 16 lipca i | 
1 sierpnia 1879 każdym razem o godzinie | 
11 przed zoludniem odbędzie się w tutej- 
szym e. k. sądzie publiezna licytacya realno- 
ści nietabularnej Axny 1 Siutowej 2 Proro- | 


Bliższe warunki przejrzeć można w ta. 
registraturze. 

Lwów 4 kwietnia 1879. 

(8497 1—3)  «thwfeszczemie. 

L. 3725. ©. k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje do wiadomości, że Karol Be- 
rezowski a Brzozdowiee wskutek uchwały e. 
k. sądu obwodowego w Złoczowie z 19 kwie- 


kowej pod l. 266 w Borzęcinie położonej na ; tnia 1879 l. 2925 uzsany marzotrawcą, że 
rzecz zekładu kredytowego ziemskiego w | kuratorem tegoż ustanowiony został Jan Kło- 


Krakowie pto 350 złe. z pa. 
Cena wywołana 800 złr., zakład 80 złr. 
Na 8 terminie realność ta i niżej ceny sza- ; 
cunkowej sprzedan;, będzie. i 
Szezegółowe warunai i akt opisania, 


C. k. sąd powiatowy 
Radłów duia 30 września 1878. 
(3518 1—3) wtewiozzczemie. 


przejrzeć można w registraturze. | 
} 


L. 22745. W celu zabezpieczenia dosta- | 


wy konserwy na gościńce państwowe w nad- 


AŚ: gospodarz z Brzozdowiec. 


Chodorów dnia 29 kwietnia 1879. 
(3504 1—3) Edykt 

L. 18258. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
uowie zawiadamia niniejszem niewiadomego 
m miejsca pobytu Berla Westreicha, iż w 
sprawie egzekucyjuej Lazara Finka peto 300 
zdr. w. a. z pn. ustanowiony dlań został ku- 
rator w osobie p. adwokata dr. Brauna, któ- 
remu uchwałę ugzekucyjną z dnia 1 sierpnia 
r. b. do l. 12897 w imieniu dłużnika dorę- 


wornańskim okręgu bndewniezym w latach | czono. Tarnów dnia 7 listopada 1878. 


1880, 1881 i 188% odbędzie się w dniu 16 | (3549 1—3) 


czerwca 1879 w c. k. starostwie w Nadwór- 


E dy ik b 
L. 21886. O. k. sąd krajowy we Lwo- 


nej publiczna licytacya przez składanie pise- j wie wiadomo czyni. że w sprawie p. Jerze- 


mnyeli ofert, | 
Ilość potrzebnego szutru na rok 1880 | 
wynosi na gościniec podeskidzki 2680 metr. | 
sześc. w kwocie fiskalnej 5051 złr. 97 7 ct. i 
na gościniee delatyński 2538 metr. sześc. w? 
kwocie fiskalnej 5039 złr. 37 et. razem 5218] 
metr. sześć. szutru w kwocie fiskalnej 1008% | 
złr. 34 "Ją et. j 
Bltższe warunki licytacyi, jak niemniej | 
wykaz przestrzeni, na które matecyał ten do- | 
starczyć należy, przejrzańe być mogą w nad- | 
mienionem starostwie w godzinach urzędo - | 
wych, gdzie także cferty zaopatrzone marką ; 
stemplową na 50 et. i w wadyuta 5 odsetek | 
od sumy fiszelnej wynosić mające, z wyraże- | 
niem cen. nie tylko cyframi alo także i lite- í 
rami, w ozeaczonym terminie, najpóźniej do | 
godziny 12 w południe wniesione być mają. | 
Oferty nie ułożone podług przepisów 


go Benedykta Żim. Poschingera o wydziele- 
nie niektórych gruntów z części dóbr Kor- 
czyms, w eelu doręczenia ts. uchwały z 22 
czerwca 1878 i. 26092 którą na proszone 
wydzielenie zezwolono, nstanowiony został 
dla wierzyciela Konstantego Sieromskiego 
raczej nieobiętej musy śp. Konstantego Sie- 
romskiego zmarłego w Skolem dnia 1 lipca 
1846, a wyględnie dla niewiadomych z ży- 


cia i miejsca pobytu tegoż spadkobierców : 


kureiorem p. sdwokat Dr. Majewski. z sub- 
stytucyą p. adwokata Dra. Roberta Czajkows- 
kiego i Że na ręce pierwszego powołaną wy- 
żej tabularną uchwałę z duia 22 czerwca 
1878 l. 26092 doręczono. 
Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 10 maja 1879. 
(8498 1—3) tkwieszezemie, 

L. 708. W dniach 28  czerwea, 


28 | 


O tem zawiadamia się strony intereso- 
wane, do rąk własnych, zaś wszystkich tych, 
którzyby po dniu 30 styczaia 1879 do hip. - 
teki weszli, lub którymby niniejsza rezolucj a 
lieytacyjna z jakiehkelwiekbądź powodów d: - 
ręczvną być nie mogła, przez edykta i rów- 
noeześnie ustanowionego kuratora adw. dr. 
Krobickiego w Wadowicach. 

Andrychów 26 marca 1879. 

(3482 2—3) GDitL 

= BL 10508. Bom f. f. Begirtegerichte wird 
befanut gegeben, e8 werde zur Einbringung 
der gorberuug Den Juda Kojnita pr. 60 
fl. 6. W. jammt ebengebithra bie epecnti= 
ve Feilbiethung Der bem Petro Mahnowstki 
gehörigen gepfandeten Nealitat ©. N. 48 in 
Słokoda rungurska in brei Terminen, am 31 
Mai, 30ten Juni und 31 Auguft 1879, je- 
desmal um 10 Uhr Vormittags vorgenommen 
werden. 

Die Bizitationóbedingnijje, der Pfän= 
dung- und Odógunggatt, fónnen Kiergertchte 
eingejehen werden. 

Peczeniżyn d. 10 Dezember 1878, 
(3419 2—3) Kady it. 

L. 8999. C. k. sąd powiatowy w Ku- 
tach zawiadzmia, źe 16 maja, 16 czerwca i 
18 lipca 1879 każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się egzekucyjna sprzedaż re- 
alności pod l. 588 w Kutach, wedle księgi 
gruntowej masy leżącej Szai Seadera własnej 
na zaspokojenie pretensyi funduszu indemni- 
zacyjnego 63 ct., 2 zł. 10 et. i. t. d. mia- 
nowicie na dwóch pierwszych terminach 
wyżej ceny szacunkowej 390 zł. na trzecim 
zaś nawet niżej takowej, jednak w każdym 
razie za taką cenę, któraby pokryła wszyst- 
kie wierzytelności hipoteczne, a na wypa 
dek przeciwny, celem ułożenia ułatwiających 

.wsrunków wyznzcza się termin na 22 sierp- 
' nia 1879 o godzinie 10 rano, poczem reall 
(ność ta za jakąkolwiek cenę sprzedaną zos- 
tanie. Wadyum 40 zł. j 

Resztę warunków licytacyjnych, odpis 
aktu oszacowania i wyciąg tabularny można 
w t 8. registraturze przejrzeć. 

Dla niewiadomych wierzycieli lub ta- 
kich których pretensye po 4 stycznia 1878 
intabulowane zostały, stavawia się Seliga 
, Viilisgęra z Kut karatorem. 
i Kuty 29 marea 1879. 
1 (3480 2—3) Obwieszczenie. 

L. 2756. O. k. sąd powiatowy w Pe- 


lub nie podune w term nie oznaczonym, nie jlipse i 25 sierpnia 1879, zawsze o godzinie ;czenizynie podaje du wiadomości, że na du. 


będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnictwa, i 
We Lwowie dnia 14 maja 1879. 
(3505 1—3) Ogłoszenie licytacyi. 
L. 6120. ©. k. sąd obwoauwy w Tar-} 
nopolu podaje do publicznej wiadosności, że | 


na dniu 20 czerwca i 18 lipca 1879 każdym 4na pierwszych dwóch terminach będzie re- 3 


p pod Nr. 87 
| Hryńka i Julii Qzerniawskich własuej, na chała Fediuka należącej celem zaspokojenia 


10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
pzzymusowa publiczna sprzedaż reslności 
w Rozdzisłowicach położonej, 


rzecz zakładu ogół. rol. kred dla Galicy i 
Bukowiny, celem pokrycia 582 zł. z tem, że 


razem o godzinie 10 raxo odbędzie się w tu- {alność rzeczna tylko za cenę szacunkową 


tejszym sądzie publiczna sprzedaż realności 
w Tarnopolu pod 1. 824/285 położonej, wła- 
sność Judy i Elki Markusów stanowiącej, 
celem zaspokojenia sumy 900 złr. w. a. z 


pn. na rzecz dr. Melchiora Axelrad pod na-j 


stępującymi warunkami: 
1) Cenę wywołania stanowi wartość | 
szacunkowa 8714 złr. 41 ct. w. a. f 
2) Wadyum wynosi 10 proe. ceny sza- | 
cunkowej. 


lub wyższą, na trzecim zaś i niżej tej ceny 
sprzedaną, 

Cenę wywołania stanowi 
zł. zaś wadyum 120 zł. 

Bliższe warunki 
registraturze. 

Rudki 10 marca 1879. 
(5509 1—3) thawioszczemie. 

L. 4706. Celera zaspokojenia wierzy- 
telności Pawła Mikosza w kwocie 131 zł, 20 


przejrzeć można w 


kwota 1200 ! 


131 maja, 30 czerwea i 14 sierpnia 1879 od- 
i będzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod l. 46 w Rungurach położonej do Mi- 


kwoty 150 zdr. w. a. z pu. na rzecz Benja- 

mine Stsndig. 
Cena szacunkowa 1750 złr. 

i Wadyum 175 złr. 

j Bliższe warunki i protokoły egzekucyj- 

fne można w regissiraturze przejrzeć. 

i Peczenizyn 22 maja 1878. 

i (8458 3—3) E dy kt 

1 L. 200%. Sąd obwodowy w Nowym- 

„sączu w skutek prośby Jana Ciałka, któren 

zagubił weksel z daty Tylicz 26 stycznia 

11878 na sumę 215 zł. w. a. opiewający za 

' sześć miesięcy od daty płatny, na własne 

„zlecenie wystawiony, przez Michała Paster- 


8) Resztę warunków przejrzeć można j ct. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjna sprzedsż naka jako akceptanta podpisany, wzywa po- 


w tutejszej registraturze. i 
Tarnopol 5 maja 1879. i 
(3514 1—3) Edykt. ; 
L. 6118. ©. k. sąd powiatowy w Radło- í 

wie ogłasza, że celem zaspokojenia sumy po- į 
życzkowej 200 złr. a względnie niespłaconej ; 
jeszeze reszty 131 złr. 55 et. w. a. odbędzie í 
się na rzecz galicyjskiego zakładu kredytowe- } 
go ziemskiego (galicische Boden - Credit- An- 7 
stalt) w Krakowie w tutejszym e. k. sądzie) 
w trzech terminach dnia 18 czerwca, 16 lip- ; 
ca i 1 sierpnia 1879 każdym razem o godz. | 
11 przed południem egzekucyjna licytecza I 
realności dłużników, Jana i Kstarzyny Baj-; 
dów właseaj, pod l. k. 361 w Borzęcinia; 
położonej, nie stanowiącej ciała hipotecznego. Í 
- Cera wywołania 1200 złr. WADA 
120 złr. r i 
Protokół zastawniczego opisania, i re- i 

szta warunków licytacyjnych mogą być przej- . 
rzane w registraturze. j 
Radłów dzia 28 grudnia 1878. 
(8581 1—8) Ogleszemie. ; 
L. 5000. Dnia 30 czerwca, daia 30 

lipca i dnia 28 sierpnia 1879 zawsze o godz. , 
10 razo sprzedawać się będzie w tut. sądzie ` 


szacowania rzeczoej reslności mogą 


realności pod |. k. 12 w Teodorówee położo- 
nej dłuznika Jana Krupy własnej, 3go lipca 
7 sierpnia i 4 września 1879 zawsze o go- 
dz. 9 rano tutaj w drodze publicznego prze- 
targu odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stłaaowi wartość 
cunkowa 600 zł. 

Zakład wynosi 60 zdr. w. a. 

Warunki lieytacyjne skt opisania i 


SZA- 


0- 
być 
przejrzane w tusądowej registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy 
Dukla dnia 21 listopada 1878. 
(3527 1—3) L. 1970/pr. 
Ogloszenie konkursu. 
Przy ck. sądzie krajowym w Krakowie 
opróżnioną została posada adjunkta e. k. u- 
rzędu hipotecznego w X randze. 


Ubiegający się o tę posadę winni po- t 


dania swoje wnieść na drodze przepisanej w 


ciggu dni 14 do Prezydyum c. k. sądu kra- ` 
(jowego w Krakowie. 


Kraków dnia 19 maja 1879. 
(3438 2-—3) EOR y kt 

L 587. O. k. sąd powiatowy w Audry- 
chowie ogłasza, iż celar zaspokojenia prete::- 


realność pod nr. 12 w Krasiłówce położoną, syi Rozalii lo. Skrzypie: Że. Pałuchowej w 
Danyła Bakija wlasna na zaspokojenie preten- | kwocie 500 złr. w. w. z pe. odbędzie się 


syi Mendla Gold w kwocie 12 złr. w. a.i 


przymusowa  publiezea sprzedaż realności 


z pn. Warunki licytacyjne i akta opisania i* pod l. k. 8 liezbą wykazu hipotecznego 3 w 
oszacowania można w tut. sądzie przejrzeć. ' Gierałtowicach położonej dłużnika Wojei-cha 


Z c. k. sądu powiatowego Í 
Tyśmienica daia 80 stycznia 1879. 
(8516 1—3) Eddy Bt. 
L. 8876. C. k. sąd powiat. m. d. s. [li 

we Lwowie czyni wiadomo, iż na Żądanie 
Maryanny Węglowskiej w celu zaspokojenia , 
sumy 219 ułr. 50 ct. w. a. z pn. przymuso- i 
wa sprzedaż połowy realności pod l. 43 a, 
wykazu hipot. 84 w  Kościejowie położonej 
dłużników Tomasza i Franciszki Kaliniaków 
własnej i powyższej preteasyi wedle poz. 1 
on. tegoż wykazu za hipotekę służacej, a w 
protokola egzekucyjnego oszacowania da praes. 


Palucha własnej, w dmach 15 lipea, 19 si rp- s 
i nia i 16 września 1879, każdym razem o go- 


dzinie 10 rano w budynku sąjowym. 


Cenę wywołania stanowi cena szacun- | 


kowa w kwocie 3201 złr. 30 ct. w. a. wa- 
dyum wynosi 320 złr. w. a. 

Na pierwszych dwóch terminach nastą- 
pi sprzedaż tylko za cenę wywołania lub wy- 
żej takowej, ua trzecim terminie zaś takže 
niżej ceny wywołania. 

Akt oszacowania, waruaki lieytacyjne i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 


!siadacza tego wekslu, ażeby takowy w 
przeciągu 45 dni od daty pierwszego ogło- 
jszenia w gazecie lwowski:j niniejszego edyk- 
jtu sądowi przedłożył, po upływie bowiem 
į tego terminu amortyzacya tegoż  orzeczoną 
i będzie. 
4 Nawysącz doia 3 maja 1879. 
f (3457 3—3) E dyk u. L. 4828. 
i CE. sąd obwodowy w Kołomyi zawiada- 
¿mia z miejsca pobytu niewiadomego Samu- 
iela Rappa, Że przeciw niemu wydanym zo- 
i stal na rzecz Kajetana Theodorowicza nakaz 
zapłacenia sumy wekslowej 1062 złr. 50 et 
w. A. z przynależytościami i wżywa go, aże- 
iby dowody swoje albo kurstorowi w osobie 
adwokata Dr. Rascha w Kołomyi dla niego 
ustanowionem udzielił, albo też innego za- 
stępeę sądowi wymienił. 

Kołomyja dnia 17 maja 1879. 
(3525) ddgioszenie. 

L. 3950. ©. k. Koreisya hipoteczna w 
i Limanowej ogłasza, że złożyła arkusze ņ}osia- 
dama wraz zsprostowanemi spisami i mapa- 
mi hipotecznemi, odnoszące się do założe- 
ni» księgi grantowej dla gminy katastralnej 
„Mordzarka” z miejscowością Szarysz w tu- 
tjszym e. k. sądzie do powszechnego przej- 
rzenia. 

Zarazem wyznacza się termin na dzień 
80 maja 1879, na którym w razie zgłosze- 
nia zarzutów dalsze dochodzenia prowadzo- 


ne będą. 
Limanowa 20 maja 1879. 
(3508) ©gioszenie 


L. 36. Arkusze posiadania i inne do 
założenia nowej księgi hipotecznej dla misst: 
Chrzanowa odnoszące się akta, złożone zc- 
stały w tutejszym sądzie do powszechnegu. 
przejrzenia. 

W razie zgłoszenia zarzutów przeciw 
prawdziwości arkuszów posiadania przepro- 
wadzone będą dalsze dochodzenia miejscowe 
dnia 80 maja b. r. 

Chrzanów dnia 18 maja 1879. 


(3496 2—3) Edykt. 


L. 21537. O. k. sąd krajowy we Lwo- ! 


wie niniejszym edyktem wiadome czyni, że 
Emilia z Badercw Langnerowa, Tesia, Ma- 
tylda, Apoionja, Franciszek i Jędrzej Lsngze- 
ry, przeciw spadkobiercom Andrzeja Krupiń- 


14 lipca 

19 sierpnia 1879 

16 września 
każdym razem o godzinie 9 przed psłudaiem 
z iem przedsięwziętą zostanie, że ma pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 


zakładu kredytowego włościańskiego we zł. wydał sąd rozolucyę z dnis 18 grudnia 


'1873 l. 4890 nakaz zapłaty tejża sumy. 
Posieważ misjsce pobytu Piotra i Wa- 

szi» Gadomskich we jest znane, doręsza się 

nakaz ustarowionema  kuratorowi 


Lwowie w kwocie 168 złr. 40 ct. w. a. zpn. 
od Jana i Aany Nowaków należącej się od- 
będzie się w dniach 26 czerwca, 17 lipca i 
14 sierpnia 1879, każdym razem o godzinie 


skiego i wierzycielom byłej masy krydalnej 
tegoż Andrzeja Krupińsziego pod dalem 5 
maja 1879 1. 21587 pozew o wykreślenie ze 


stanu biernego realności pod l. 51 m. we 
Lwowie położonej ciężącej kwoty 746 złp. 
z pn. wnieśli, wskutek którego do sumary- 


cznej rozprawy termin na dzień 18 czerwca |i 


1879 o godz. 11 rano wyznaczonym został. 

Ponieważ nazwiska i miejsce pobytu 
spadkobierców Andrzeja Krupińskiego i wie- 
rzycieli jego masy kKrydalnej wiadome nie 
jest, ustanowił e. k. sąd krajowy do zasiępo- 
wania ich na ich koszt i niebezpieczeństwo 
tutejszego adw. dr. Dziubińskiego z substy- 
tucyą tutejszego adw. dr. Nurkowskiego ku- 
raiorem, 4 którym sprawa ta wedle ustawy 
sądowej dle Galicyi przepisanej przeprowa- 
dzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie 080- 
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrosy środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki, sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Lwów dnia 10 maja 1879. 

(8485 2—3)  Obwieszezenie. 

L. 3788. O. k. sąd powiatowy w Prze- 
myślanach podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 1000 złr. a względnie 
980 złr. w. a. z pm. przymusowa sprzedaż 
realności pod l. 58 subrep. 60 w Dobrzanicj 
położonej, dłużników Antoniego Ario a wzglę- 
dnie tegoż leżącej masy spadkowej, Jakuba 
Mathias i Rozyny Mathias własnej w tutej- 
szym sądzie w dradze licytacyi publicznej 
na rzecz €, k. uprzyw. galie. zakładu kredy. 
towego włościańskiego dnia 9 czerwca 1879, 
dnia 10 lipca 1879 i dnia 11 sierpuia 1879 
każdym razem o godzinie 10 przed poładniem 
z tem pizedsięwzięłą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 1700 złr. w. a. lub wyżej 
teiże, zaś ns trzecim t rmiuie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. Wadyum 
wyiovi 170 złr. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze, 

Przemyślażzy 30 kwietnia 1879. 

(3488 2—8) "ornievaczemigo 

L. 402. C. 5. sąd powiatowy w Wi- 
śniowczyku podaje do publicznej wiadomości, 
że w sprawie Anny Demian jako cesiouariuszki 
Dawida Zwi Grottforcht przeciw Jakubowi 
Janusiewiezowi o zapłacezwie resztującej sumy 
39 złr. w. a. a pn., odbędzie się publiczna. 
przymusowa sprzedaż realacści gruntowej do 
1. k. 110 w Wiśniowczyku położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej w trzech termi- 
nach a to 4 czerwca, 8 lipca i 6 sierpnia 
1879 o godzinie 9 przed południem w tutej- 
szym ©. k. sądzie. 

Cena wywołania stanowi kwotę 660 złr. 
wal. austr. 

Zakład wynosi 10 proc. od sumy wy- 
wołanie. 

Bliższe warunki licytacyjne tudzież pro- 
tokół zastawniczego opisaaia i oszacowania 
można przeglądząć w tusądowej registraturze. 

Wiśniowczyk dnia 10 lutego 1879, 
(3468 2—8) neyt 

L. 22173. O. k. sąd krajowy jako hau- 
dlowy we Lwowie niniejszym edykiem wia- 
domo czyni, iż towarzystwo zaliczkowe dla 
rolnictwa i przemysłu rolniczego we Lwowie 
przeciw Sewerynowi Augustynowiczowi pod 
dniem 8 maja 1879 L 22173 pozew wniosło, 
wskutek czego nakaz zapłaty sumy 1150 złr. 
w. 8. Z pn. przeciw pozwanemu uchwałą 
dzisiejszą wydany został. 

Ponieważ miejsce pobytu Seweryna 
Augustynowicza nie jest wiadomaem, przeto 
c. k. sąd krajowy jako handlowy do zastępo- 
wania I na tegoź koszta i szkodę, tutejszego 
adwokata dr. Jamińskiego z zastępstwem 
adw. dr. Szwedzickiego kuratorem mianował, 
któremu powyższy nakaz zapłaty doręczony 
został. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi- 
ście stanął, lub potrzebae tytuły prawne 
ustanowionemu zastępzy udzielił, lub innego 
zasiępeę wybrał i sąddwi oznajmił słowem 
stosownych do obrovy średków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 10 maja 1879. 

(3486 2—3) ©Qbwieszczenie. 


L. 1511. C. k. sąd powiatowy w Soka- 
ln podaje niniejszera do publicznej wiado- 
mości, 48 na zaspokojenie sumy 468 złr. 79 
ct. w. a. Z pa. przymusowa sprzedaż real- 
ności pod ik. 78 subrep. w Tuturkowieach 
położonej, dłużników Semena i Chemy Jur 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w dro- 
dze publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia 


m 


| O. k. sąd powiatowy. 

| Sokal 13 lutego 1879. 

i (3487 2—8) Edy kt. 

| L. 4910. O. k. sąd powiatowy w An- 
jdrychowie ogłasza, że ma zaspozojenie wie- 
| rzytelności Francis:ka Płonki w kwocie 115 
zir. w. 2. Z pu., ocbędzie się w tutejszym 
| Sądzie na aiu 15 lipea, 19 sierpnia i 16 
| września 1879, każdym razem o godzinie 10 
|rano przymuscewa sprzedaż przez publiczną 


licptacyę połowy realności pod 1. 179 w Fry- { 


| drychowi aci położonej, wyk. hip. l. 179 
objętej, i że ta realność na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną Zo- 
stanie. 


Cena szacunkowa i wywołania wynosi | 


Resztę warunków, protokół oszacowania 


i wykaz hipoteczny można przejrzeć w tutej- 
szej registraturza. 

Dla wieszycieli tych, którzyby po dnin 
15 paździeruika 1878 do hipoteki tej realności 
FE lub któryraby rezolucya lieytacyę roz- 


FE złr. 50 ct. w. a. Wadyura 50 złr. W. a. 
| 


pisująca z jakiegokolwiek powodu nie zosta- 

ła doręczoną. ustanowiony został kuratorem 

p. adw. dr. Krobieki w Wadowieach, 
Avdrychów dnia 22 stycznia 1879. 


| Wadowicach. 

A Wadowice dnia 7 kwietnia 1879. 

; (3477 2—3) EB Rykt 

i L. 8858. 0. k. sąd obwodowy w Ko- 
'łomji podaje do wiadomości, że w sprawie 
? A. Bischla przeciw Wolfowi Rifer pto 100 
zł. w. a. odbędzis się pod warunkemi w 
;uchwałe z dais 16 lipca 1878 1 6345 zz- 
| wartymi ralicytacya realności pod 1. k. 809 
iw Kołomyi, ciała tabularnego niestanowią- 
łeej, ne koszt i niebezpieczeństwe pierwsze- 
3 go kupiciela Majera Griinsberga, a to tylko w 
jednym terminie na daiu 9 czerwca 1579 o 
i godzinie lOtej przed pożudniem, przy któ- 
$rym takowa niżej cany szacunkowej sprze- 
daną zostanie. 

Zakład wynosi 70 złr. 6'f et. a. w. 

Warunki lieytacyi i protokoły grabieży, 
jsko też ecenienia »rzejrzane być mogą w 
tutejszej registraturze. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cici mianowanym adw. Dr. Trachtenberg. 
Kołomyja dnia 23 kwietnia 1879. 
2-—3) kk ky M to 
L. 17862. O. k. S„d kraiowy we Lwo- 
wie zawiedamiu, iż Kutarzyua Grabowska 
przeciw Stanisławowi Palica i dzieciom te- 
goż Michałowi Palica, Fravciszkowi i Ma- 


il 


i 
(3471 


gdslenie Palica ewentualnie tychże spadko- | 


L. 6841. O. k. S42 powiatowy w Ro-$ pjarcoma Teresy Palica i Anny Litwińskiej, 


pczyeseh buduje niniejszem do publiczaej 
widomości, że na zaspokojenie wierzytelno- 
ści Piotra Jonika w kwocie 70 zł. w. a. z 
naieżytościami dodatkowemi dozwoloną zosta- 
ła sprzedał ogzekucyjna realności wiejskiej 


|(34622—3) Wdy kt 
pod l. 58 Brzezinach położonej ciała tebular- 


publiczną w sądziie tut. w trzech terminach 
daia 23go czerwca dnia 28 lipea i dnia 29 
sierpnia 1879 każdym razeia o godzinie 10 
przedpołudnie. 

Cenę wywołaną stanowić będzie war- 
tość szaeuakowa 495 zł. 

Wadyum 49 zł. 50 et. w. a. 

. Resztę warunków protokół opisanis i 
szacunkowy można przejrzeć w registraturze 
tut. sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy 

Ropczyce 25 stycznia 1879. 
(3481 2—3)  G©khwieszezemie. 

L. 8634. ©. k. sąd powiatowy w Nis- 
ku wiadomo czyni, że w dniach 10 ezerwes 
1879, 9 iipea 1879 i 6 sierpnia 1879, każ- 
dym rezem począwszy od godziny 10 z rani 
odbędzie egzekucyjną sprzedaż realności pod 
ik. 8 w Kamieńcu położonej, nr 700 zł. w. 
oszacewanej. 

Zazład wynosi 70 zł. w. a. 


uego nie stasowiącej. aa 
Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
i odnośne akta 


Warunki lieytacyjne 

złożona w sądzie do przejrzenia. 
C. k. Syd powiatowy. 

Nisko dnia 26 kwietnia 1579. 
(3433 2—3) m dy kt 

L. 10145. Ck. sąd krajowy w Krako- 
wie zawiadamia niniejszym edyktem niewia- 
doma z miejsc» pobytu Jadwigę Hoff, 
wskutek wniesicnegc przeciw niej przez fir- 
mę „Teodor Baranowski i syn",pozwu wekslo- 
wego uchwałą z dnia 12 pea 1878 1. 13975 
wydano nakaz zazłaty, polecający jej aby 
zaskerzoną sumę weksiową 71 złr. Z pn. W 
przeciagu dui trzech Teodorowi Baraaow- 
skiemu zapłaciła i takowy doręczono ustano- 
wionemu dla miej kuratowi adwoSatowi Wil- 
koszowi. 

Zaleca się zatem pozwanej, aby w prze- 
ciagu dni trzech od dnia w którym niniej- 
szy edykt w Gazecie Lwowskiej po raz trze- 


ci ogloszonym będzie przeciw wydanemu na: / 


karowi zapłaty zerauty wauiesła, albo sama 
lub przez uatanowiosego jej kuratorz, w ra- 


sama sobie pzzypiszć mosi. 
Kraków dnia 11 kwietnia 1879. 
(8460 2—3) Qbwieszezenie 
. _ D. 8688. Ok. sąd powiatowy w Nisku 
wiadomo czysi, że w daiach 10 ezerwta, 
9 lipca i 6 sierpnia 1879, każdym razem po- 


| memu. o zapłaceaie 


h 
eg i 
14 E 


pozew o uznanie powódki ża własciciclkę 
realności vod l. 147, we Lwowie i o wy- 
kreślenia w sianie czymcym tej realności wy- 
konanej adnotacyi pertrakepi spadku po Te- 
resie, Mishale i Franciszku Paliea Msagósle 
nie z Paliców (Godowskiej i Aanie Litwińi- 
skiej, jakoteż o wykreślenie Dam. 11 d. 544 
n. 1 on. wykonsnsgo koadystu, wstuczyła. 

Gdy zaś miejsce pobytu tychże poz%s- 
nych xiawiadomem jest, przeto ustanawia się 
dla Stanisława Palica i tegoż dzieci Michała 
Franciszka i Magdaleny Palica, a wrazie 
tychże śmierci z nazwiska i pobytu jeh rie- 
wiadomym spadkobiercom kuratora w osobie 
Adw. Dra. Balko z substytncyą adw. Dra. 
Tilla, zaś Gła z nazwiska i pobytu niewia- 
domych spadkobierców Teresy Paliea i Aw- 
By Litwińskiej, kuratora w osobie adw. Dr. 
Goreckiego z substytucyą adw. Dra. Roziń- 
skiego, którym pozew powyż wspomniany 
doręczamy. 

Lwów dnia 10 izaja 1879. 
(3478 1—3) wedyrwinanczemie, 

L. 6819. O. s. sąd obwodowy Tarnow- 
ski zawiadamis ziniejszym edyktem iż p. 
Plass.et Girschik przeciwko p. I. Teitelbanmo- 
wi z Tarsowa, z miejsca pobytu niewiado- 
uależytości wekslowej 
249 zir. 49 ct. w. a. z pu. skargę wnieśli 
wskutok czego nekaz zapłaty tejże należy tości 
wydeny został. 

Ponieważ pobyt zapozwanego I. Teit=|- 


a. 


Í AR 
Fbauma, nie jest wiadomym, przeto przez- 
iezył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i 


tutejszego 


Zupozwanego 
substytucyż 


pA 
- 


niebezpieczeństwo 
judwukata dr. Pietrzyckiego 
adw. dr. Selomona na kuratora. 

Tym edystem wzywa się zapozwanega, 


f ażeby w swoim czasie albo się sam osobiście 
Jstawił, albo potrzebnych dokumentów prze- 
g 
Ą 


znaczoaemu zastępcy udzielił, lub też iniego 


f obrońcę cbrał, i tutejszemu sądowi oznajmił 


ogólnie do brosienia prawem przepisanych 
łśrodzów użył, inaczej z jega cpóźniewia wy- 


| niksjące skutki sam sobie przypisaćhy zausiał. 
Í Tarnów dnia 8 maja 1879. 

i (8474 1—5) Wdy MK te 

i L. 8677. C. w. sąd powiatowy w Bar- 
fsztpnie ogłasza, iż w celu zaspozojenia re 
isztującej pretensyi w kwocie 60 zł. w. a. z 
fpu Motia Horig, na dnia 5 czereca 1879 
¿aa dniu J1 czerwca 1879 i ra dzia 18 
' czerwca 1879, każdym rszem o 10 godz.nie 
irano, odbędzie się w tut. sądzie publiczną 
| sprzedaż dwóch parcel pod nazwą „Szemlia* 
ii „Łanów* pod Nk. 44 rep. 26 w Słobodzie 
! konkolniekiej położozych, ciała twbuląriego 
nie stanowiących, a dłużzika Teofila Swist- 
: kiewieza własnych. 

Í Na pierwszym i drugim terminie par- 


cząwszy od godziny 10 z ranai odbędzie €- cele na licytacyę wystawione będą za cenę 
gzekucyjsą sprzedaż realności pod l. k. 157 szacunkową 170 zł. iub wyżej, zaś na trze- 


w Kamieniu połozonej, na 500 złr. a. w. o- 
SZACGWenej, 

Zakłed wynosi 50 złr. 

Warunki lieytacyjna i odnośne akta 
złożone w sądzie de przejrzenia, 

k. sąd powiatowy. 

Nisko dnis 26 kwietnia 1879. 
(8487 2—3) Ghbwieszczemnie. 

L. 1894. Ck. sąd powiatowy w Wado- 
wicacli podaje de wiadomości, że celem za- 


bowiem przeciwnym skutki zaniedbania 
spokojenia pretensyi Dyrekeyi e. k. uprzyw. 


‘cim i za niższą cenę po poprzedniem złoże- 
„niu wądyum 17 zł. w. a. sprzedawane. 
i O czem się chęć kupienia mających 
z tem awiadzmia, źe resztę warunków i ast 
|opisaniz, w tusądowej registraturze przejrzeć 
| można. 
i Bursztyn dnia | mèrca 1879. 
(3464 1—3) Edyk t. 

L. 77%. Na prośbę Dyrexcy. *. k. uprz 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Piotrowi i Wasylawi Gadomskim pto 100 


) Eddy ht. 
| L. 4827. C. k. ząd obwodowy w Koło- 
jmyi zawiadamia z miejsca pobytu niewiado- 
| mego Samuela Rappa, że przeciw rieran wy- 
idacym został na rzecz Kajetana Theodoro- 
wicze, nakaz zapłacenia sumy weksłowej 750 
jzł. w. a. z pn. i wzywa go, ażeby dowody 
swoje albo kuratorowi w osobie adwokata 
Dr. Rascha w Kołomyi dla niego ustanowio- 
nemu udzielił, albo też innego zastępcę są- 
| dowi wymienił. 

Kołomyja dnia 17 maja 1879. 
| (3465 1—5) mayin 
H L. 778 Dyrekcya c. k. uprz. zaki. 
| kred. włość. waiosla przeciw Hryciowi Po- 
granicznemu wW imieniu własnema i jako opie- 
kunowi spadkobierców po Danielu Pogra- 
niczaym prośbe © nakaz zapłaty sumy 200 
ił. w. a. który uchwałą z dnia 15 grudnia 
1378 l. 4888 wydano. 

Ponieważ miejsce pobyiu Hryeia Po- 
granicznego nie jest znane, doręcza się tę 
uchwałę ustanawienemu  kuratorowi Ante- 
niemu Namieśniowskiemu z Ustrzyk, Hry- 
cia Pogranicznego wzywa się zaś by wzglę- 
dem obrony swych praw z ustanowionym 
kuratorem się porozumiał, lub innego pel- 
nomotpika sobie obrał. 

C. k. sąd powiatowy. 

Ustrzyki dnia 2 kwietnia 1879. 
(3484 1—8) Gbwieszczenie. 

L. 3750. C. k. :ąd powiatowy w Prze- 
myślensen podaja do wiadomości, że celem 
zaspos-jenia sumy 700 zł. a względnie 686 
zł. w. e. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod l. 7 snbrep. 8 i Dobrzanicy położonej 
dlużaików Franciszka Ario i Antoniego Ario a 
wzgiędnie tegoż leżącej masy własnej, w 
tutejszym sądzie w drodze publicznej licyta- 
cyi na rzecz e. k. uprzyw. gślie. zakładzie 
kredytowego włościsńskiego doia 9 czerwca 
1879, dnia 10 lipea 1879 i dnia 11 sierpnia 
1879, każdym razem o godzinie 8 po po- 
łudniu z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 1500 zł. w. a. lub 
wyżej tujże, zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wyaosi 150 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych tudzież 
akt opisania i oszacowawia realności przejrzeć 
można w tutejszej registraturze. 

Przemyślizy 30 kwietnia 1879. 

(8493 1—3) edy kt. : 

| L. 2347. O. k. Sąd powiatowy w Żyw- 
cu ogłasza, iż celem wydobyeia należytości 
Dre lgnacego Rósslera w kwocie 92 zł. 45 
et. i 117 zd. 16 et. odbędzie się publiczna 
licytieyjaa sprzedaż realności w Ostrem pod 
l. k. 8 położonej Izydora Wandzla własnej 
w trzech terminach lieytseyjnych, w dniach 
30 mzja 31 czerwca i 1 sierpnia 1879 każ- 
dym razem o gzdzinie 10 z rana. 

Cong wywołania będzie 436 zł. 

Wadyum wynosi 44 zł. 

Na trzecim terminie lieytacyjnym real- 
ność rzeczona także i niżej ceny szacunko- 
wej, sprzedaną będzie. 

Bliższe warunki lieytaeyi, protokół za- 
jęcia i oszacowania i wykaz hipoteczny mo- 
Żua w, Sądzie tutejszym przeglądnąć. 

Zywiec dnia 25 kwietnia 1879. 

(8518 1—3) Edyk t. 

L. 4809. C. k. Sąd powiatowy w Radłowie 
podaje do publiczaej wiadomości, że celem 
zaspokojezia sumy pożyczkowej 800 zł. è. w. 
a względnie niespłecouej jeszcze reszty 698 
07 et. a. w. odbędzie się na rzecz galicyj- 
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego Qa- 
licische Boden Credit Aastalt w Krakowie w 
tutejszym c. k sądzie w terminach dnia 28 
maja 25 czerwca i 9 lipca 1879 każdym ta- 
zem o godzinie 9 rano, egzekucjjna lieyt- 
cya realności dłużnika p. Stanisława Lisa 
własaej pod |. k. 28 w Berzęcinie w powie- 
cie Brzeskim położonej, niestanowiącej ciała 
hipotesznego. 

(ena wywołania wznosi 2800 zł. w. a. 
a wadyum 280 zł. a. w. 

Protokół zsstawuiczego opisania i csza- 
cowan'» i reszia warunków  licytacyjnych 
mogą być przejrzane w tutejszej registratu- 
rze. 


Radłów dnia 7 stycznia 1879. 
(8502) wglioszemie. 

L. 1645. C. k. komisya hipoteczna za- 
wiadamia, że wyłożyła do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy Zabierzów. ? 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów osiadania wioszone być mogą do 
dnie 23 maja r. b. na którym dalsza docho- 
dzenia prowadzone będą. 

i K.sków 26 maja 1879, 


8 


(3489) Ogłoszenie. | )20:0-0:0:0:00:0 0000-0024 


L. 83!. ©. x. Sad powiatowy w Aba- | 
Doktor 


s 


zaju ognajm*., iż dochodzenia w założenia į 


GRA 


ksiąg gruntowych w gminie katastraluej O- ; 
rymew*e qwa 25 ezerws 19 się rez» . ; 
khrymewee dia 25 czerwia 1879 się re f ME 
GiELNA y p | 3,7 
i nA m „= Rz A Ah 
każdy rto ma iuiares prazny w zba- 6 i z Ee 
d e 1 A j} pot 


miu stosuuków posiadania moża przed xie- 
rm do-hodzeniami sie zgłosić wszystko 
przyijaezgć eo Ala wsiaśnienia inb ochrozy 
SWiuh praw pa stósowsa uzna 

Zbaraż dnia 16 maja 1879. 
(8511) yśosnemia. 

L. 3934. C. k. komisya hipoteczna za- 
wisdamia, że dochodzenie mieiszowe w ce- 
lu założeni» księgi gruntowej dla gminy ka- 
tastraluej Dział dnia 28 maja 1879 rozpo- 
CZYNNA. 

Bliższe szczegóły zawiereją ogłoszenie w 
uriędzch gminnych. p? 

Ksżdy kio ma interes prawny w zba-Í 
daniu stosunków posiađanis może się zgło-$ 
sié i wszystko przytoczyć co dle wyjaśnienia! | 
lub ochrony swych praw za stósowne uzsa. | 

Nowytarg deia 19 maja 1879. f 
(3500 1--3) Obwieszczenie. t 

L. 706. W dalach 28 czerwca, 28 lip- { 
ca i 25 sieruna 1879, zawsze o godzinie | 

| 
| 
' 


bsid widza.» 


w Rawie ruskiej. 
ZOOOOWKOCAZOC 


XKKK 


mena pepp 


Karol Klimowicz. 


we Lwowie. 


mineralne 


aa Ta a 


AG aa e a r a 


10 reno odbędzie się w tntejszym sądzie 
przysausowa publiczna sprzedaż realności 
pod Nr. 40/2! w Laszkach położonej, Iwana 
Partem własnej, na rzecz zakłsdu ogół. rel- 
niczo kredytowego, celem pokrycia 400 zł. 
Z tee, że na pierwszych dwóch terminach |; 
bedzie reslność rzeczone tylko za cenę szí- | 8 
cznkową lub wyższs, na trzecim maś i niżej i. 
taj cexy sprzedaną. i 

Cenę wywołaci 
zaś wadyum 80 zł. 

Bliższe waruski 
registraturze. 

Budzi t0 marca 1879. 
(3499 1—3) ATA ELI EEA A 

L. 705. W dniach 23 czerwca, 28 lip 
cu i 25 sieripnis 1879, zawsze o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym salzic przy- ý 
mnsowa publiczna sprzedaż realsości podł: 
Nr. 60/53 w Kupuowicech pałażenej, Je-$. 
drzeja Karzoarza własnej, na rzecz zakładn i 
ogól rol. kred. dla Galwyi i Bakowiny, ee- 
jom pokrycia 888 zł z tem, Że Ba pierw- 
szysh dwóch termiuach b dzie reultość rze- 
czone tylko za ceuę stasunsowę lub wyższe 
na trzecim zag i uiżsi toj reny sprzedaną, 

Coase wywolunia stanowi kwota 800 z 
zaś wudyum &0 zt. 

Bliższe waruzki 
registraruzze. l 

C. 5. Saa powistowy 

Rudki 10 marca 1879. 
(3607 1—3) E iR y ŚL e 

L, 15654. ©. k. Sąd powiatowy w Bu: | 
czecza ogłasza, że w dniach 17 czerwua lógo ; 
lipea i 21 sierpnia 1%79 o godzinie 10 ra 11557 zł. 94 et. w. a. listami zasta- 
no sprzedewaną będzie w sądzie realność ;wnemi z większych sum 1.900 zł. a. 
ERU za DARE A: i 1600 zł. a. w. na hipotekę dóbr 
Kośnierzymie pod 1 = położons, A Przedrzymichy w powiecie Zółkiewskim 


ła tabularaego niestanowinya na zaspokojenie h rak osi „4 AR 
pretensji banku włeściańskiego w kwocie i położonych, Feofili Ceneckiej własnsch z 
wypożyczonej, z 


600 zł „w. ». z pu. n to dopiero na trzecim ; tego Towarzystwa 
terminie niżej ceny szacuakowej 1200 zł. (dniem 1 stycznia 1878 jeszcze 


y zagraniczne. 


= 


Salcerska 
Huniada 
Karisbed 
Marienbad 
Szczawnica 
Krynica 
Iwonicz 


Zegiestó w 


x2 ot 
28 ct, 
Gi i 


a stanowi kwota 800zł $ 


przejrzeć można wj. 36 
50 
25 
28 


| 
M 
t 82 
3 


23 


utrzymuje wod 
Przepisów o źródłach: udzielam. 


(e~r £G1$) 


(8501 2—3) y 
Obwieszczenie, 
Dyrekcya galicyjskiego Towa- 
regota kredytowego ziemskiego ob- 
ł wieszcza niniejszem, że na podstawie 
$. 63 ustaw, kapitały 1564 zł. 38 ct.i 


przejrdeć 
f1 


w. a. t! pozostałe, wraz «w odsetkami i na- 
Wzedzum 120 zdr. w. a. ka „0. "a RR. 
edyum i leżytościami podrzędnemi, właściciel- 


Reszta warunków w registraturze. i AA 2 T, 
Z e. k. sądu powiatowego „ce tych dóbr wypowiedziane zostają, 
Bucza”z 31 marea 1879. 'z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
(8517) Ogłoszenie. ,Sześciu miesięcy takowe pod rygorem 
ep. Pe aiw Ni >! k'r- egzekucyi. mianowicie licytacyi dóbr 
nych jako trybunał prasowy we Lwowie na | hipotece podległych. i kasy galie, 


wniosek e. k. Prokuratoryi Państwa wzbre- |, > l > ; 
nia dalsze rozpowszechnienie czasopisma | Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


„Sztandar polski“ Nr. 4z dnia 15 maja 1879 były. złożone. 
z powoda artykulu „Kampania przedwybar- | We Lwowie dnia 7 maja 1879. 
eza wów 14 maja 1879“ zawierającego zma- | G14 3-—8) —— mg 
miona występku z $. 3023 u. E. co do pa» 0 S : d hz 
blieznej wiadomości podaje. (Obwieszczenie. 
Ż e. k. szdu krajowego karnego RÓ 
Lwów 19 maia 1879. 


Posada oprawcy miejskiego jest 


Doniesienie UTYWAĆNE. w mieście Stryju do obsadzenia. 
3 AS "W" Wynagrodzenie wynosi rocznie 
| 12 zł, z 80 pre dodatkiem drożyznia- 
Bt, nym i wolne mieszkanie. 
ATY |: | Gminie kr. miasta Stryja przy- 


+ 


sługuje prawo wydalenia ze służby 


Królestwa Galicyi i Lo- xa a A i 
oprawcy każdej chwili, jeżeli swoich 


| 

domeryi z wielkiem | 
księstw. Krakowskiem | obowiązków ściśle wypełniać niebę- 
na rok m dzie i w takia razie nieprzysługuje 


mu prawo do żądania jakiegokolwiek- 
bądź wynagrodzenia, prowizyi, remu- 
neracyi lub jakiegobądż zaopatrzenia. 

Kompetenci, mają swe prośby 
zaopatrzone w dowody moralności do- 
tychczasowego zatrudnienia i zdolności 
do spełniania obowiązków oprawcy, 
wnieść w 30 dniach do urzędu gmin- 
nego w Stryju. 

Urząd gminny kr. miasia 
aa a L5 ija 1870. 


Z drukami W3, Łoślśskięgę, 3]. 


1879 


nabyć można po cenie Z zł. GO et. 
w Ekspedycyi 

„Gazety Lwowskiej 
Zamiejscowi zechcą przesłać © zk. 
„7% et. z których przypada 10 et. 

na opakowanie i list frachtowy. 

BE Bzemaiywm przesyłamy tylka za 
nmiszczemiem uależyteńci 7 góry. 


Za pebraniem nmależytości nie 
przesyłamy Szematyzmu 


. 
FT OWY PASTE 7 


A 


rre z > 
biedy 7 1433 


EO E gi: A RETIA 
ydo 
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Uwiadumienie 

Z powodu restsurącyl Kamienicy, przemi - 

slem mój Sklad fortepianów. Piani: 

Harmoniïimma i innych isstrumentów, wa 

ulicę wyższą OGrmieńsizą liez., 1o 
vis a vis kościoły na lszem pietrze. 


20, jam Balko. 
Obwieszczenie, 


Podpisany podaje do publicznej wiadom. - 
iści, iż zedzieżawił od JO. Ks. Czartoryskiej 
„kamieniołom w Zaścimoczn, który 
tylko o 2 sążnie w oddaleniu przez drogę od 
kamieniołomu frembowelskiego i w tych esa- 
mych pokdadach się znajduje, i w którym się 
wyrabiają wszelkie gatunki płyt chodnikowych. 
toczydła i bruski, stoły, schody. pomniki, słu- 
;py i rozmaite gradusy, w tym samym gatunku, 
! leez w „iększej ilości i rozmiarach jak w ka- 
i mieniołomie Trembowelskim. 
i Uprasza więc podpisany o łaskawe zamó- 
wienia, który wszelkich gatunków kamiennych 
natychmiast i po n+jumiarkowańszych cenach 
dostarczyć może, jak takowych obernie do 
Lwowa do guachu sejmowego dostarcza. 
Z poważaniem 
Markus Steinig 
właściciel hotelu w  Trembowli. 
(3521 1—3) 


Pewna wdowa 
uprasza, jażeli by sobie kto życzył dziecko 
dać za wychowanie, p'wnie będzie z 
troskliwsścią pilnowawe, Ulica gliniańska Ww. 8 
(EE. Bo (23519 1—3) 


Obwieszczenie. 


Podpisany podaje do publicznej 
wiadomości, że trzyma w dzierżawie 
kamieniołom Trembowelski w którym 
wyrabiaję się płyty chodnikowe, to- 
czydła i bruski, schody i kamienie ; 
rozmaite. Uprasza się wszelkie zamó- 
wienia uskuteczniać u podpisanego, 
bo tylko tenże dostarczyć może wy- 
robów z prawdziwego kamienia trem- ` 
bowelskiego, zaś wszelki kamień przez 
kogo innego dostarczony nie pocho- 


dzi z kamieniołomu trembowelskiego. 
Z uszanowaniem 


Aba Genser 


w Trembowli. 


| 
d 


(2158 6 


| 


(1801 5—0) 


©dwar zdrowia Lemaire’a, przepisywany przez najznakomitszych lekarzy świata í 
całego, leczy w zupełności zatwardzenie, hemoroidy, hysterję, podagrę, migrenę uderzenia 
do głowy. P. professor Móniere tak się wyraża do swych uczniów, w wykładzie swoim | 
| w szkole medycznej Paryzkiej : « Sam Ügzepisuje i panom szczególnie zalecam Odwar Zāro- 
| wia Lemaire'a, w zatwardzeniach uporczywych, etc. » 

Skład główny : w aptece przy ulicy Grammont, 14, w Paryżu. — We Lwowie, w aptece 

l 


c) 


yZ--û 954) 


p. KRZYŻANOWSKIEGO,obok Brygidek; — w Krakowie, w aptekach pp. TRAUCZYŃSKIEGO i RE- | 
DYKA;—w Poznaniu, u Dra MANKIEWICZA i we wszystkich znaczniejszych aptekach. 


 klerkehst, Betel Seiner gg K. und K. Apostolisch. east. 


Reich ausgestattete. von der k. k. Lotto-liefalls-Dircetion garantirte 


XIX. Staats- Wonithatigkelts-Lotterie ~ 


fir Civilizwecke der diesseibigpen Reichshaálfte, 
deren Reinertrag zuniichst dem Krakauer Kinderhospitale. der Trauukirchner Kleiukinderhbewahr- 
anstallt und den Vöchtsrn der göttlichen Diebe in Wien, dann nach Mass des Ertrages dem Tande 
Bukowina behufs Krriehtung einer mit ciner Abtheibng für Jvrsinnige verbundenden Krankenan- 
stalt und dem rutbenischen Nationai-Iustitute in Lemberg gewidmet ist. 


6272 Gewinnste im Gesammtbetrage von 230.200 Guiden. 


I Kamttrefer mit 70.009 A. Noterrenie | f Hauptirefer mit 10.000 Notenrente 
a: „ 20.009 A zma DO ah | 


w ih | g) 
Ferner AS Vor- und Nachtreffer zu 1009 |, 


50% fl, und 200 i. LO Treffer à 1000 il, 20 
Trefter i 5660 fl, 40 Treter A 209 f. und SQ Treier w LO tl. Notenrente, endlich Barge- 
winnste zu 40 f, 20 fi und 40 IL im Gesammtbotruge von 79.000 fi. 

Die Ziehang erfolgt unwiderruflich am 17 Juli 1879. 


EF" Din Los kostet 2 fl. 6. W. E 


Die naheren Bestimmungen enthiilt der Spielplan, weleher mit den Łosen bei der Abtheilung für 
Staats - Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, =, 
satzorganen unentgeltlich zu bekommen ist. 


— Wie Lose werden portośrei zugesendet 


Von der k. k. Lotto - Gefalis - Direction. 


WrnN.am 1 Mai 1879. 


Stoek. im Jaeoberhofe, sowie bei den zahlreichen Ab- 


Car! Latuor von Thurmourg, 
k. k.ilofrath und Lotto- Director. 


SĘ 


RAR || £ 
“me Karola Ludwika. 


Obwieszczenie, 


E. a 


Przy odbytem na dniu dzisiejszym 23 zwyczajnem 
i Zgromadzeniu Walnem akcyonaryuszów c. k. uprzyw. ga- 
licyjskiej kolei Karola Ludwika, ustanowiono superdywi- 
dende za rok 1878 na 6 zł. %5 ct. w. a. za każdą akcyę 
a względnie za każdy okaz użytkowania. 

Płatny na dniu 1go lipca 1879 kupon akcyjny, bę- 
dzie zatem wymieniony ża 12 zł. w. a. kupon zaś okazu 
użytkowania za 6 zł. 75 ct. w a. w kasie centralnej To- 
| warzystwa w Wiedniu. tudzież w innych wiadomych ajen- 
| yach płatniczych. 
| Występujący członkowie Rady zawiadowczej a mia- 
Inowicie Panowie: Józef Stummer - Traunfels, Henryk hr. 
| Wodzicki i Dr. Juliusz Kunzek-Lichton zostali ponownie 
wybrani. 

Do Wydziału rewiżyjnego dla zbadania rachunków 7 
r. 1879 zostali wybrani Panowie: Natan Kallir, Dr. Jan 
Weincziert i Dr. Ferdynand Kratter. 

Wiedeń dnia 17 maja 1879. 
u. ADM FG ~ RAYN 


Casrageklego, |. 19, da 


m, Wernera, 


